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Niesłychane! 


Jeszcze nie przehrzmiały echa wiecu osadniczego 
w lutym br., który dzięki wyzyskaniu wiełu złudnych 
żałów osadników Przez niesumiennych  agitatorów i 
spekułujących na ich rozgoryczeniu i nieuświadomie- 
uiu niektórych posłów ludowych, takim ostrym j przy- 
krym zgrzytem odezwał się w naszem społeczeństwie, 
gdy zmowy zaszedł fakt, który į tak już ciężkie poło- 
żenie tych ludzi, Czyni wprost bceznadziejnem i może 
doprowadzić do wprost katastrofalnych Skutków. 

W marcu br. Ministerstwo robót publicznych wy- 
dało do okręgowych Dyrekcji odbudowy zarządzenie, 
że mają zaprzestać wydawania cywilnym osadnikom 
materjałów drzewnych po cenach ulgowych i w przy» 
szłości sprzedawać je tylko za gotówkę, po cenie Śre- 
dniotargówej. 

Krótki rachunek uwidacznia, eo to zarządzenie 
oznaczą w praktyce: 


I m drzewa kosztuje naimnicj 14.000 Mp. Na 
środnie gospodarstwo włościańskie. potrzeba najmniej 
40 m”, A zatem koszt samego materiału wynosi około 
600.000 Mp. Do tego doliczyć trzeba jeszcze zwózkę, 
koszta budowy, wyprawienie i t. d., co razem z po- 
przednią pozycją dosięgnie milionów. 

A teraz pytanie: Który z osadników jest w sta- 
nie ponieść odrazu taki wydatek? 

Przeważna ich część składa się z ludzi biednych, 
którzy tiemogąc wyżyć na zachodzie ze szczupłego 
kawałka gruntu, sprzedali go zasobniejszym sąs 
dorm po wysokiej cene wprawdzie, jednak nie takiej 
jeszcze, by kupiwszy większy obszar z parcelacji, 
rozporządzałj miłjonową gotówką na zabudowanie 
się. 

Większość osadników z r. 1921, a znaczna część 
z roku 1920 jeszcze się niezabudowała, dzięki przede- 
wszystkiem brakowi materjału į złej organizacji w 
dosturczaniu tegoż, Wielu z mich, n. p. w powiecie 
Sokalskirn, Podhajeckim. Zborowskiin i innych, mie- 
szka z rodzinami 1 bydłem w jamach i dawnych oko- 
rach i skutkiem tego masowo choruje i mrze. A gdy 
obecnie,  zemiast pomocy i to wydatnej i szybkiei, 
spotka się z nowemi trudnościami, w rodzaju owego 
zarządzemta, to chyba istotnie. albo będzie mus'ała 
ia zawsze już pożegnać się z nadzieją cywilizowa- 
nego sposobu życia i zejść do pierwotnego typu ja- 
skiniowców, albo też sprzedać, choćby za bezcet, 
zemę i szukać gdeicindziej szczęścia, lub wrócić do 
dawnej siedziby, gdzie jednak pomnoży tylko element 
bezrobotnego proletarjatu, gdyż za dawną cenę po- 
gbycia, z pewnością gruntu nienabędzie, 


Usiłowaliśmy dojść do źródła tego drakońskiego 
[pstanowienie, gdyż przecież wprost nie do pojęcia 
jest, by tak ważne, o zasadniczem wprost znaczeniu, 
zarzadzenie mogło być wydane bez szczegółowego 
zbadania sprawy i dostosowania do istniejących na 
miejscu warunków, 

To jodnak nie udało się nam. 

Mamy wszelkie dane przypuszczać, że ani Okrę- 
gowe Dyrckcje odbudowy we Wschodnie: Małomol- 
sce, ani Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie, n'c- 
były zapytywane w tej sprawie o zdanie i dla nich 
samych zarządzenie to było wielką miespodzianką. 
Wszystko zatem przemawia za zdaniem, że ten Woi- 
ny kwiatek, zrodzi się na niwie zielonego biurka mi- 
nisterialmcego w Warszawie. 

„  Przypuszczać należy, że motywem do tego była 
dążność oszczędnościowa, Te jednak w najmniejszej 
nawet mierze ne usprawiedliwia powołanego wyżej 
zarządzenia. Pomijatac bowiem nieludzkość jego, tak 
sprzeczna z demokratycznym duchem naszej konsty- 
tucji to nadto jest ono.. niemądre i w swej konse- 
kwencji musi pociagnąć straty materialne, o wiele 
przenoszące wysokość uzyskanych oszczędności. 

Bo czyż można mówić o racjonalnemm gospodar- 

stwie w tych warunkach? 


Przecież brak należytego ustroju gospodarczego, 


musi się w sposób ujemuwy odbić na wytwórczości 
gospodarczej, a w dalszej konsckwencii i na finan- 
sach państwa, Faktem jest, że tysiące morgów ziemi 
osadn'czej leży odłogiem tylko wskutek owej nie- 
możności zagospodarowania się. 
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Jest to istotnie więcej niż naiwny koncept oszczę 
dnościowy, do którego możnaby zastosowuć traine 
określenie jednego z posłów. że aby oszczędzić na 
inateriale na spodnie... ucina się nogi... 

Ale co wiecej! Zarządzenie to jest nawet zupeł- 
nie niepotrzebne i przy cofnięciu nawet ulg osadni- 
kom, możmiby pogodzić zasadę oszczędności, z pO- 
mocą dla nich. 


(Zastrzegamy się, że mówiąc to, w zupełności nie 
mamy na myśli podzielać zdanja o konieczności cG- 
fnięcja osadnikom prawa do nabywana materjałów 
po cenach ulgowych.  Stanąwszy jednak nawet na 
owem oszczednościowem stanowisku ministerstwa 
robót pubłicznych, musi się przyjść do przekonania, 
że możnaby ten ceł osiagnać na innej drodze. a mia- 
nowicie przez otwarcie dla nabywców kredytu. 
Wszak na cele osadnicze ma być, czy jest już nawet, 
preliminowany 1 miliard Mp. 

Czyż nie można było połączyć jedno z drugiem? 

Dlaczego te dwie identyczne zasadniczo sprawy, 
finansowej pomocy dla osadników i dostarczania jm 
materjałów. mają być oddzielnie traktowane? 

Czyż nie jest to istotnie typowa ch'ńszczyzna? 

Żal i oburzeni musi się zrodzić w każdem oby- 
watelskiem sercu, bez względu na przekonania poli- 
tyczne gdy Się spotyka z tak'm typowym objawem 


Gemia, (PAT) Największem wydarzeniem dnja dzi 
siejszego, a prawdopodobnie į całych obrad konferencji 
genueńskiej jest ogłoszenie propozycji Lloyda George'a, 
aby pertraktowano w Genui nad'kwestiją odszkodowań 
i nad ewentualnemj sankcjami, Lloyd George przed- 
stawił swoją propozycię Bartheu jeszcze w czasie na- 
rad przedpełudniowych w willi Albati. Przedtem Lloyd 
George zwrócił uwagę na zaniepokojenie, wywołane 
przez komentarze, z któremi spotkała się iego mowa 
wygłoszonna na niedzielnem posiedzeniu przedstawicieli 
państw sprzymierzonych Oraz przez pewne ustępy mo 
wy Poincarego. Lloyd George był szczególnie poruszo- 
ny sprawą stanowiska, które należałoby zająć w razie 
niespełnienia przez Niemców do końca maja br. przyję- 
tych przez nich zobowiązań. Premier angielski wyra- 
ził życzenie, aby sprzymierzeni powzięli wspólnie de- 
cyzję. Wobec tego, że rządy koalicyjne znajdują się o- 
becnie w Gent, Lloyd George dodał, że byłby szczę- 
śliwy, gdyby Poincare wziął osobiście udział w tych 
naradach. Barthou obiecał, że przedłoży tę propozycię 


Loudyn, (PAT.) Buro Reutera donosi z Genui: 
Doręczony przez L. (ieorge'a panu Barthou projekt 
paktu powszechnego o n'enaruszaniu pokoju, napotyka 
przy badaniu przez prawników francuskich j angiel- 
skich ne pewne trudności, temberdziej, że przy tej 
sposobności poruszane są Coraz nowe Sprawy. 

Genua, (PAT.) Wczoraj o godzine 12-tej w po 
łudnie odbyła się konferencja między L. Georze'm, 
Factą i Barthou. Zajmowano się głównie paktem po- 
kojowym, który L. George jeszcze „wczoraj przedsta- 
wił obu mirstrom Facde i Barthou. Dalej zajmowano 
się kwestią rosyjską a w szczególności postanowienia 


Geżua, (PAT.) Proiekt Dra Benesza w Sprawie 
paktu pokojowego nie jest właściwie niczem innem, 
jak tylko zestawieniem projektów, które poszczególni 
alanci wysunęli w odpowiedzi ną projekt L. George'a, 
Projekt Benesza obejmuje trzy projekty a w szczegól- 
ności francuski, polsku i czeski, Projekt polski dotyczy 
sprawy ochrony Polski przeciwko Rosii, ponieważ Pol 
ską Re czuje się dość pewną wobec Rosi i sadz, że 
ze strony rosyjskiej mógiby być wywarty na Polskę 
nacisk, któryby uczynił komeczną działąlność obron- 
ną, — Trzeci projclzt, to iest włeściwy proiekt Bene- 


Redaktor naczelny Dr. 


bezdusznego biurokratyzmu, który swą niedźwiedzią 
łapą. jest zdolny zburzyć mabardac: pozyteCZuic I 
konieczne dła Państwa instytucja, dzi siatki tysięcy 
egzystench ludzkich narazić na nędzę, a nawet ma 
śmierć, i wywołać szkodliwe wrzenie w już i fak 
dość wzburzonych masach, ułstwiajsc w ten sposób 
dostęp do nich wrogim Państwu agitaciom:! 

Sprawa nad wyraz ważna į nagła! 

Zainteresowzć się nia powinne nietylko kota po- 
selskie ż polityczne, lecz i całe społeczeństwo połskie, 
bez względu na przekonania i partyjna przywar 
leżność. 

Nie może ono pozwolić na to, by przez w'eudol- 
ność i iekkomyślność biurokratyzimiu. niszczał na kre- 
sach element polski, a ziemia polska przeszła w nie- 
powołane ręce! 


Apełuiemy zatem do wszystkich. którym na ser- 
cu leży dobro sprawy narodowej i bezpieczeństwo 
Państwa, w pierwszym zaś rzędzie da kół poselskich 
i zrzeszeń i orgaunizacii politycznych į społecznych! 
Niech cała Wschodnia Małopolska, która już tylekro- 
tnie ważkim swym głosem potrafiła zreflektować 
rządowe sfery warszawskie i powstrzymać od. zzu- 
bnych poczynań i tym razem niedopuści do lekko- 


myślnego kroku, który może przybrać rozmiary 
państwowej kleski! 
| mina o 


Odszkodowania i sankcje przedmiotem obrad 
genueńskich. 


w Paryżu. Zdaniem Lloyda George'a, Rada Najwyższa 
nie ma być przeniesioną do Genui, a tvlko obrady pię- 
ciu mocarstw koalicyjnych, które ograniczały się do- 
tychczas do omawiania sprawy traktaty niemiecko-ro- 
syiskiego i kwestii rosyjskiej, rozszerzyć należy obec- 
nie na sprawę odszkodowań i ewentualnych sankcii. 

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse“ donosi, że Poin- 
care oświądczył się przeciwko propozycjj angielskiej w 
sprawie zwołania do Genui mocarstw, które podpisały 
traktat wersalski. 

Gerua, (PAT) Z kót oficjalnych francuskich sty- 
chać, że Poincare w przeciwieństwie do doniesień pa- 
Tyskich stoi tak jak przedtem na stanowisku, że sprawa 
reparacji musi być wykluczona z rekowań gernuch- 


skich. Nie zamierza on w chwil obocnej przyjechać do” 


Genui. W kołach konierencii wątrią, czy między pañ- 
stwami sygnatarnem: w Wersalu, które maja obrzdoe 
wać w Sprawie sankcii, znajdą Się także Nicmey. Se- 
kretarz Lloyda Gcerge'a Grecgh, zapytany w {ej ktwe- 


stji, nie mógł dać ostatccznego wyjaśnienia 


Pakt powszechny Lloyd Geęorgća. 


który wczoraj i przedwczoraj zostął opracowany przez 
ekspertów i została wezwana dn podpisania protokofi. 
Dotąd niewiadomo czy Rosjanie protokół ten podpisza. 
Ponadto alianci mają wręczyć delęgacj rosyjskiej go- 
towy kontrprojekt z wezwaniem do podpisania, Ma to 
na celu uniknięcie dalszej zwłoki w rokowaniach. — 
Wezwan e to jedmk w żądnym razie mie jest uważane 
za ultimatum. — Pozatem na pórządku , dziennym 
wczorajszego posiedzenia były postanowienia londyń- 
skie, dotyczące wzajemnego nie mieszenią sę państw 
w wewnętrzne stosunki polityczne państw obcych. — 
Po tych naradach Barthou pozostał u L. George'a na 


> 


mi finansowymi londyńskiego programu ekspertów. — | śniadaniu. Obrady między Factą a Barthou zostały o 
Delegacja rosyjska otrzyinała do przejrzen:a protokół, | godzine 5-tej popołudniu wznowione, ; 


PROJEKT PAKTU POKOJOWEGO BENESZA. 


środkowej, ma być uczyniony wyjątek, — We wszyst 
kich projektach powyższych wysuwalą Się na pier- 
wsze m ejsce 4 zasadnicze myśli: 

1. Pakt pokojowy nie narusza istniejących już u- 
ktadów. 


2. Niema zastosowania w razie przekroczenia uro- 


czystych zobowiązań a w szczególności w stosunku 
do Habsburgów. 

3. Układy odrębne nie będą naruszane (dzie tu o 
wielka i małą Ententę). 


4, Sankcje z powodu niewypełnienia układów par 


sza, mówi © tem, że na wypadek zamachu ze strony , koiowych są dozwolone. 


Hebsburgów, który mógłby zakłócić spokój Europy 


er 


| 


Przeglądu polityczny 


ROSJĄ I WATYKAN. « 


Według doniesień ajencji Havasa z Rzymu delega- 
cja sowiecka na konferencję zenueńską, korzystając Z 
swego pobytu wt Włoszech czyni próby zbliżenia się 
do Watykanu, 1 tak badają teren delegaci sowieccy 
w otoczeniu gemueńskięgo arcybiskupa i sekretarza 
kolegium kardynalskiego, który od pewnego czasu 
przebywa w Genui, Msgr. Sincero, Prócz tego wypra- 
cowała delegacja sowiecka projekt wysłania do Rosii 
misji któraby się zajęła dobroczynnością publiczną i 
nauczaniem religji, Te poczynania rządu sowietów spo- 
tykają się z rozmajtą i różnorodną oceną. 

„Prager Presset poświęca tej kwestji obszerny 
artykuł, Zdaniem jego autora fakt ten jest przedewszy- 
stkiem nowym dowodem, na to, że rząd sowiecki, ile- 
kroć nazewiątrz granie państwa nosyjskiego występu- 
je, chce Sobie nadać nie komunistycznego, ale normaj. 
nego rządy rosyjskiego charakter, Pozatem jest celem 
sowietów sparaliżować w ten sposób wpływy emigra- 
cji rosyjskiej w kołach papieskich, Widzą oni w tem 
możliwość wyzyskamia starych marzeń Watykanu a 
połączeniu kościoła wschodniego e Rzymem, cą jak 
władomo należało da celów polityki zmarłego papieża, 
"Teraz bowiem nadarza sję wobec obalenia cezaropa- 
pismu, który był właściwą, świecką, przyczyną schy- 
zmy, dobra do tego sposobność, Jak wiadamo zaś sa- 
mj nawet przedstawiciele ortodoksyjnego, wschodniego 
kościoła zwracali się w ostatnich czasach dg Watyka- 
ny, B a pomiędzy rosyjską emigracją, zwłaszczą w Kon- 
stantyncpolu, panuje silna skłonność ku katolicyzmowi, 

Również ze strony Watykanu zaznacza się w Qsta- 
tnich latach jego polityki w sprawach kościoła wscho- 
dniego niemała znana. Dawna dążność do unifikacji 
ustąpiła przed polityką szanowania obrządków naro- 
dowych, W grudniu r. 1917 utworzono przy Watyka- 


"nie specjalną kongregacię dla Kościoła Wschodniega, 


podczas, gdy póprzednio sprawami temi zajmował się 
zaledwie mały pododdział Kongregacji de propaganda 
fide. 

Pozatem założył Benedykt XV. bogato uposążony 
Instytut Orjentalny. Celem tego instytutu jest szkolenit 
kleryków łacińskiego obrządku, przeznaczanych do 
prac na wsciodzie. Jednak mogą być tam przyjęci ró- 
wnież wyznawcy obrządków wschodnich, a także i 
schyzmatycy. Tak więc papież zezwala ną spólne sty» 
djum na jednej bwwie katolickich studentów razem ze 
schyzmaty karti, 

Tu następute ustęp bardzo nas interesujący, który 
z praskiego dziennika cytuję dosłownie:. 

To staranie zjednania Sobie Rosian przysłuża się 
Rusinom, których unicki metrenofita ma swą siedzibę 
we Lwowie i którego wplyw ma mieć rzekomo zna- 
czenie na Ukrainie, Ponieważ zaś u Rusinów zarówno 
jak u Rosjan jest w użyciu starosłowiańska  Iturgja 
według ebrządky greckiego, więc w nich widzi Waty- 
kan dobry Środek propagandy dla zyskania południo. 
wych Rosjan, Niedawno zwrócił uwagę jeden z kato. 
chkich cuienników czeskich na to, że dążenia powyż» 
sze nie mogą być przez polskie koła polityczne przys 
ięte przychylnie“, — Powyższa charakterystyk» poli- 
tyki wschodniej Watykanu łacznie z ostatnim dosło- 
wnie zacytewanym ustępcm czeskiego artykułu rzuca 
na nią cenne Światło i przytącza mało znane fakty. 

1! W zakończeniu zastanawia się autor artykułu nad 
następstwami połączenia obu kościołów, które byłyby 
ogromne, Religijna ta unia stałaby się „imponującym 
mostem“ pomiędzy wschodem a zachodem Europy. 
Wreszcie zalega oficłalnym czynnikom  nolitycznym 
zwrócenie bacztej uwagi na rozwój stosunków tyczą- 
cy się powyższej sprawy, gdyż chodzi tuo zagadnienia 
nietylko religijne, ale polityczne a nawet gospodarcze. 


ZAWIESZENIE BRONI NA WSCHODZIE. 


JDonoszą z Konstantynopola, że w dniu 15 bm, 
pierwsi drogmani wysokich  komisarjałów alianckich 
wręczyli przexistawicielowi rządu Angery w Konstan. 
tynopolu pod adresem ministra spraw zagr. Angory 
odpowiedź rządów sprzymierzonych na ostąttią notę 
rządu angorskiego w Sprawie zawarcia zawieszenia 
broni na wschodzie, która wyrażała żadźnie natych- 
miastowej ewakuacji Anatolii. 

W nocie tej mocarstwa sprzymierzone oświadcza- 
łą, że uważają za niemożliwe natychmiastowe opusz- 
czenie przez Greków Anatolii, od czego rząd Kemala 
„uzależnia przyjęcie zawieszenia: broni, albowiem Grecja 
odmówiłaby zgody na podobny warunek zanimby ję- 
szcze rokowania zostały rozpoczęte. Pozatem, gdyby 
nawiet Grecja warunek przyjęła, byłoby niemożliwem 
przeszkodzić przewozewj do Tracji. wojsk, któreby 
mogły ewentualnie rozpocząć wojnę, 

Jednak, pragnac w jaknajszerszej mierzę zadowa- 
Hć żądania rządu Angory rządy sprzytnierzone są 
skłonne zbliżyć datę ewakuacji Anatoli, któraby w 
myśl tego rozpoczęła się od chwili Przyjęcia całości 
warunków pokojowych, nie wliczając szczegółowej 
dyskusji nad poszczególnymi punktami, 

Nota kończy się stwierdzeniem, że sprzymierzeni 
uznają za konieczność uwzględnienie głównego żądania 
Angory: „Życzylibyśmy ogromnie, aby rząd Angory 
przyjął zawieszenje broni na oznaczonych warunkach 
i prosimy o powiadomienie nas o nazwiskach swoich 
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powyższej noty wręczono ministrowi spraw zagr. w 
Konstantynopolu. 


Rada Najwyższa w Genuż. ' 


Londyn, (PAT) Wiadomości z (enui potwierdza- 
ja, że Lloyd George ma zamiar zażądać zwoļanja do 
Genui rady najwyższej celem przedyskutowania spraw | 
wy ważności traktatn nięmiecko-rosyjskiego w Rapal- 
jo w związku z traktatem wersalskim, Z tego powodu 
nrałby on się zwrócić do francuskiego prezydenta mi- 
nistrów z prośbą o przybycię da Genui, 

Paryż, (PAT) Havas. Do dziś wieczora francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych nie otrzymało żadnej 
oiicjałnej wiadomości a zamiarze I.loyda (jcorgoa zwo 
łania rady najwyższej do Genui. Poincare mógłby się | 


Narady Ł. 


Gesua, (AW) Dnis 27 bm. odoywały się w willi , 
Alberti rano i popol, narady przedstawicieli państw | 
sprzymierzonych, w szczególnoścj zaś narady mię- | 
dzy Lloyd George'm a Barthou, Narady te nacecho- | 
wanc były dichem mrozumieniaą i życzliwości. Mię- | 
dzy innymi poriszono tam także zwolnie do Genui | 
posiedzenia nietylko Rady Naiwyższęj, lecz takźs | 
wszystkich państw, które podpisały traktat wersal- | 
ski, w celu rozpatrzenia sytuacji światowgj, wytwo- 

rzonej ostatnimi wyjnalkami na terenie międzymaro- | 


Georgó a 


zgodzić ną zebranie rady najwyższej w Genui dopiero 
po powrocie Milieranda, co nastąpi 7. lub 8. maja, Jer 
żeliby zebranie miało nastąpić przed tym terminem, to 
musiałoby się ono odbyć w Paryżu. Poincare przedsta- 


| wiłby prawdopodobnie rozmaite fakty,w skazujące na 


wyzywające stanowisko Niemiec w Stosuuku do trak- 
tatu wersalskiego. Zdaje się, że wobec specjalnej ai- 


mosfery, jaka wytworzyła się w Genui wskutek ober- 


ności delegacji memieckiej j sowieckie], Poincare ode 
niesie sie z piecheciąa do zwołania posiedzenia rady naj- 
wyższej przed zamknięciem konferencji, 


Barthou. 


dowym, Według Lloyd Georgea przemówienia Fo- 
incare go wymaga jak  najstaranniejszej uwagi, 
W związku z temi konferencjami stwierdzić juź dziś 
można, że wielkie mocarstwa sprzymierzone dążą do 
wzmocnienia wzajemnej łączności ł solidarności tak, 
aby Wielka Ententa wyszła z Gemmi wzmocnioną na 
nowo. Wymiana not między sowietami a Polską, ne- 
brała ną tle tych starć o decydującem znaczeniu — 
charakteru drugorzędnego. 


r. | saman 


Mowa Milleranda. 


Phiipowi. (PAT.) (Havas) W wygłoszonem tu- 
taj przemówieniu prezydent Millerand mówił o sytu- 
acji zewnętrznej Franch i wykazał cele. do których 
Francja dąży w Genui. Francja, zaznaczył prezydent, 
nie myśli o żadnei hegemonii i nie zamierza poświę- 
cić sprawyj odbudowy Europy dla swojej własnei kb- 
rzyści, jednakże sadzi, że odbudow Francji zniszczo- 
nej przez wojne jest jedna z głównych części odbq- 
dowy Europy. Millerand zaznaczył że polityka Fran. 
chi względem Niemiec prowadzona była jednolicie 
przez następułaco po sobię rządy poczawszy «xd roku 
1920, a wyraża się ona w sposób następujący: i 

Francia nie będzie sprzeciwiała się podjęciu sto- | 
sunków ekonomicznych z Niemcami pod jedynym i; 
koniecznym warunkiem, że rozbrojerie oraz spłata 
odszkodowań staną się rzeczywistością. 

W drugiej części swej mowy MiHerand mówiąc | 
o stosunku Francji do sowietów, przypomniał, że po- | 
parcie Wrangla było spowodowane koniecznością 


FRANCJA NIC NIE WIEDZIAŁA O TRAKTACIE W 


Paryż. (PAT) Agencja Havasa zaprzecza urzędo- 
wnie donięsienju dzienników angielskich, wedle któ 
rych francuskie minsterstwo spraw zagranicznych wie 


Prasa angielska o 


Londyn (PAT) Sprawozdawca dyplomatyczny 
„Daily Telegraph"  omawłalac mowę _Poincare'go, | 
wygloszoņną w Bar-le-Duc, daje wyraz ubolewaniu. 
że okazuję się obecnie konieczne łączenie dwóch | 
spraw, które w swej istocię są dwiema zupełnie ró- | 
żnemi sprawami, a mianowicie sprawy konierench ; 
genueńskiej araz sprawy żądań komisji reparacyjnej, | 
które to żądania mają być wypełnione przes Niemcy 
do dnia 31 maja br. Korespondent pisze dalej: Nie- | 
watpliwie byloby lepiej. aby sprawa ewentualnych 
sankeji przeciwko Rzeszy niemieckiej nie była po | 
ruszajra właśnie teraz w tak trudnym meimoncie kon- 
ferencji genueńskiej, — byłoby daleko właściwszem | 
odłożyć wszełką dyskusję między sojusznikami na | 
ten temat aż de chwili zamknięcia konferencii genu- 
eńskiej. | 

Paryż, IPAT.) (Walft.) „Temps“ w artykule wstę- 
pnym zajmuje się oświadczeniem Lloyd George'a 


Konferzncia Skiemunfa 


Genuz. (PAT) W związku z onegdajszą notą 
Cziczerina i wczorajszą odpowiedzią polską. minister | 
Skirmunt odbyt wczoraj konferencję z delegacją fran- 


Grecja przystąpi 


Rorlin. (AW.) Prasa jugosłowiańska donosi z Ge- 
nui, że grecki minister Spraw zagranicznych, Bunaris, 
podczas wumiaev zdań s ministrem Nincziczem w 


udzielewa pomocy Polsce, poważnie wówczas zagro; 
żonej. 

W końcu mówił Milerand o warunkach, na pode 
stawio których raogłyby być nawiązane stosunki ze 
sowietomj, a warunkami tymi są przejęcie przez 
rząd sowiecki zobowiązań poprzednich rządów rosyj- 
skich, spłat odszkodowań za obcych poddanych i 
zwarancja ną przyszłość, że obywatele obcych kra- 
jów będą miceli zapewnione bezpieczeństwo i Srra- 
wiedliwość. 

Te wytyczne polityki względem sowietów. były 
przyjęte jeszcze gdy prezydent zajmował stanowisko 
prezydenta rady ministrów. 

W końcu oświadczył premier, że z traktatu w 
Rapallo sprzymierzani potrafją usunąć wszystko co 
narusza klauzulę traktatu wersalskiego i utrzymida 
całkowitą zgodę przy doprowadzeniu do końca dz'e- 
ła pokoju. 


RAPALLO, 


działo jakoby od dwóch miesięcy o układzie, który 2a- 
warty został w Rapallo, 


mowie Poincaré go. 


wobec dziennikarzy angielskich j amerykańskich w 
Geri. Lloyd George zrzucił Palncaremu. że Wye 
głosił mowę bęz uprzedniego zapytania się kora 
Gzargs'a p jego zdanie. Odnawiedź na ten zarzut - 
maze -— jest bardzo ixsna. Poincare Aż: 
mawiał tylko w tym celu. aby przypomnieć postan 
wieluż traktatu wersalskiego i zarewnuić, że postano- 
wienia te będg bezwzględnie zasiosowane, Czyż 
więc było konieczne -—— zapytuje dziennik — woho- 
dzić poprzednia w porozumienie. aby Nemcmau przy” 
pomnieęć, że traktat wersalski istnieje. Lloyd Georga 
wyraża się wobec dziennikarzy, że Anglia nie ma 
obawy wabec groźby niemiecko-bolszewiekiej. Wis- 
rzymy w to chętnie ho miedzy Anglią a ta groźh) 
stoi Francja i Belgia, nic mówiące inż o Polakach 
innych uarodoch koelicii, która nie mają tego szczę: 
ścia, bv były chromona przez morze. 


m 


wsłęgzają francuska. 


cuską. a następnie narady z szefami delegacji państw 
Malej Ententy, 2 w końcu ch że z szefami delegaci 
państw. bałtyckich, 3 


Temps” 


da Matei Emteniy. 


sprawie układu greckorjugosłowiańskiego wystmął 
projekt przystąpienia Grecji do Małej Ententy. 


| 
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Warszawa, (PAT.) Sprawozdanie z posiedzenia 
Seinu usiawodawczego z dna 27. kwietnia 1922. 

Między wniesionymi interpelacjami znajduje się 
interpelacja posłów NPR. w sprawie bezprawnego fo- 
rytowanie żydów przez dyrcklora połcji we Lwowie 
Reinlendera, — Na wstępie cbrad Sejm zalatwil w 
trzeciem czytaniu ustawę o kościele ewangelicko-augs 
burskim, Wniosek klubu posiów 'nemickich o zdjęcie 
tego punkin 2 porządku dziennego został odrzucony, 

W dalszym eiągu rozpriwy szczegółowej nad w 
stawa gminną, p. Słapński ckreślił projekt przedłożo- 
ny Izbie jako zupelnie we dojrzały i wymagający li- 
cznych zmian, Wogóle mówca wypowiada się zasa- 
dr czo przeciwko uchwałaniu ustąwy gminnej, tak wa- 
żnej i kardynalnej ustawy dla życia społecznego, przez 
Sejm obecny i domaga się pozostawienia tej ustawy 
obradom Sejmu normalnego, Jeżeli chodzi o najważniej 
Szą sprawę w tej ustawie, ti. czy gm na ma być zbio- 
rową czy też jednowioszową, zdaniem niówcy male- 
żałoby podnieść fakt, że mała gmina w Małopolsce w 
najtrudniejszym okresie wojennym sprostała należycie 
wszystkim swoim zadan om. Powtóre prowadzenie gmi 
my zbiorowej powiększyłoby tylko zastępy b.urokra- 
ch, Jeżeli jednak Kongresówka odczuwa potrzebę 
przedłużenia dotychczasowej ustawy, należy uchwalić 
przedłużenie mocy obow azującej ustawy dotychczaso 
wej, ale tylko dla Kongresówki, a nie załatwiać całej 
sprawy na kolanie, Przychodząc do'szczegółowega o- 
mówienia postanowień przedłożonej ustawy, mówcą ©- 
kreśla art, 1, ustawy, jako niewystarczający a brzm.e- 
nie prawne tego artykułu jake zupełnie mętne. 

P. Opala w sposób kategoryczny sprzeciwia się 
twierdzeniom poprzedniego mówcy, jakoby kom sja 
zbyt pospiesznie i bez należytego przygotowania usta- 
wę wypracowała. | 

P. Putek zwalcza zasadę wprowadzenia w Malo- 
polsce gminy zb orowej. 

P. Staniszkis oświadcza, że w sprawie, jaką ma 
być gmina, nie należy nadawać zabarwienia pol tycz- 
nego, ale dyskutować nad nią tylko z tego punktu wi 
dzenia, aby gminę uczynić jak uajsprawn ejszą, Przy 
tworzeniu gmin zbiorowych chodzi e to, że stosunki 
polityczne į administracyjne domagają się rozszerzenia 
ram gminy, Zresztą powołując się na przykłady obco- 
krajcwe, mówca wskazuje, że również Niemcy i Anglia 
dążą do form zbliżonych do gminy zbiorowej. 

Sprawozdawca p. Bojanowski polemizując z wy 
wodami przedmowców, zbija ich zarzuty. 

W głosowaniu wniosek p. Putka po odesłaniu art, 
} do komisji, upadł. 

Do art, 2. przemawiał p. Seib, który w imieniu 
swego klubu zgłosił wniosek o zwrócenie art, tego do 
komisji. 

P. Putek, który również domagał się odesłania 
artykulu do konrsji, zgłosił trzy poprawki, w tem dwie | 
dotyczące taczenia się gmin. 

P. Matekiewcz przyłączył się do wniosku odesła- 
mia art, 2 do komisji, 

Sprawozdawca p, Bojanowski zaznaczył, że zarzut 
jakoby ustąwa oddawała w ręce biurokracji wyzna- 
czanie granic gmin, jest niesłuszne, 

Dd art. 3. p. Putek zapowiada poprawkę na piśmie. 

P. Madej wnos: odesłanie tego artykułu do komisji 

Wniosku tego przewodniczący p, Stychel nie do- 
puszczą. 

Do art, 4. przemawia p. Wójcik, 
żne zmiany. 

Do tego artykułu przemawia również p. Buzek, 
poczem do art. 5, 6 i 7 zgłaszają poprawki pp. Toma- 
szewski, Putek, Stąpiński i Niarchut. 

Sprawozdawca p, Bojanowski replikuje na zarzuty 
przedmowców. W tem miejscu marszałek zapropono- 
wa! przerwanie rozprawy, celem uzgodn enią ze stron 
nictwami niektórych punktów. 

Do komisyj odesłano kilka wniosków nagłych, mię 
dzy mnemi wniosek p. Spickermana o zwołanie syno- 
du kościoła ewangelickorqugsburskiego w Polsce. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano, poczem 
merszajek wyznaczył następne posiedzenie Sejmu na 
jutro, e godz, 3 popołudniu. 

W sprawie porządku dziennego iutrzejszego posie 
dzenia p. Woźnicki domaga się umieszczenia na po- 
rządku dziennym przedłożenia o ordynacji wyborczej 
do Seimu i Senatu. 

W odpowiedzi marszałek zaznacza, że byłoby to 
czysto teoretyczną rzeczą, ponieważ niepodobna ząła- 
twić na jednem posiedzeniu spraw tak obszernych, jak 
dyskusja nad ekspose ministrów | dyskusja nad ordy- 
nacją wyborczą. Natomiast zgodził się marszałek na 
zwołan e konwentu senjorów dla omówienia tej sprawy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

P-..-M w WINNE. N E WET" 

Paryż. (PAT) Havas. Rada ambasadorów zwró- 
ciła się do ambaszdora niemieckiego, aby ten zażądał 
cd Rządu Rzeszy podjęcia energicznych kroków celem | 
wydania komisji międzysojuszniczej na Górnym Śląsku 
sprawców zamachu na żołnierzy francuskich w Gliwi- j 
cach, ponieważ sprawcy ci uciekli do Niemiec, Rada 
ambasadorów kładzie szczególty nacisk na wydanie 
ich bez zwłoki į podkreśla, że w razie przeciwnym od- 
powiedzialność spadnie na rząd niemiecki zą ochronę 
= "a nóńy: zay- 
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„SNeZEDy na zagłelę 


Fiasko konferencji genueńskiej. . 


Genua. (PAT) Po wczorajszej odpowiedzi ro. 
syjskiej male są widoki pomyślnego zakończenia ro- 
kowań z Rosią. Stanowisko Rosji 1 stanowisko reszty 
państw różni sięstak djametrałnie, iż nikt już nie 
uważa porozumienie za możliwe. Należy być przygo- 
towanym na to, iż na nawe propozycie rzeczozna- 
wcza delegacja sowiecka nie odpowie odrazu, lecz 
zażąda opinii z Moskwy.  Narady w sprawie rosyj- 
skiej będą z tego powodu prawdopodobnie odroczo- 
ne na dni kilka, aby po nadejściu odpowiedzi z Mo- 
skwy zostało stwierdzone, że są one bezowocne. Mo- 
Żma na ogół powiedzeć, że delegacja rosyjska kładzie 
cały nacisk na otrzymanie pożyczki zagranicznej. 


| 
| 
| 
| 


Rosja nie przyjmie 


Genua, (PAT) Nad projektowanym przez Lloyda 
George'a memoriaiem aljantów w kwestji rosyjskiej, 
eksperci będą dziś dalej obradować, Memorjał ten ma 
zostać wręczony delegacji rosyjskiej na piątkowem 
posiedzeniy podkomisji iransowej, W kołach Sowiec- 
kich słychać, że Rosjanie otrzymaji z Moskwy surowe 
wskazówki 4 z tego powodu priekt aliantów nie bę- 
dzie przyjęty. Proiekt ten, ułożony -w 9 puuktów, jest, 
jak sądzą. najdalej idącem ustępstwem aljantów. Rosja- 
nom ma być przyznany termin klkutygodniowy, a mo- 


Jeżeliby zaś Rosja pożyczki takiej nig otrzymała, 
wszcikie dalsze; rokowania — jak to oświadczył Czi- 
czerin wobec 'dzienikarzy — będą bezowocne i z pun 
ktu widzenia rosyjskiego konferencja będzie ukorńe 
czoną. 

Berlin. (PAT.) (WBK.) Pismo. które alianci i Ma- 
ła kóalicja wypracowali jako odpowiedź na rosyisige 
kontrpropozycje, a które dziś ma być wręczone Czi- 
czerinowi, będzie, według donies'en'a „ Vossische 
Zetung”, miało charakter ultimatum, Termin, w ja- 
kim delegacja sowiecka miałaby się oświadczyć po- 
dany jest na 48 godzin. 


4 d = 


projektu aliantów. 


stanie przedłożona po upływie tego czasu nowej kon- 
ferencji, która wa być zwołana Cziczerin oświadczył 
w tym kierunku reprezentantowi Agencji iłavasa, że 
delegacja rosyjska nie otrzymała żadnej odpowiedzi w 
sprawje stanowiska, jakie alianci będą chcieli zająć. — 
Rząd resyiski nie sabotuję rokowań, pragnie jednak 
wedle możności strzedz swej suwerenności, jakoteż za- 
sady wzajemności, która jest podstawą dła  Spólnoty 
narodów i podjęcia gospodarki Światowej według za- 
sad uchwalonych w Cannes, Rosjanie sądzą, że onj je- 


że nawet kilkumiesięczny, tak, że kwescja rosyjska zo- | dynie przestrzegają wiernie uchwał w Cannes, 


„Targi rosyjskie". 


Paryż. (PAT.) W kołach politycznych coraz mmiej 
odbiera się wrażenie  iakoby można było w Genui 
dojść ze sowietami do porozumienia przynajmniej a 
iłe w grę wchodz: delegacia francuska. Zwracają u- 
wagę pod tym względem, że postagowienia, powzię- 
te na konferencji przez państwa udział w niej biorą» 
ce, nie muszą być jednomzyśine. Jak się zdaje, nic nie 
jest wstanie zmusić miektórych delegacji do pertra- 
ktowania z delegacją rosyjską, gdyż postawione 
przez nią żądania wydają się niemożliwe do przyię- 

cia, Barthou i koledzy jego nie dopuszczą, aby udzie- 
lono koncesii w najważn ciszych į zasadniczych kwe- 
stjach, które ustalił Poincare w swej nocie stycznio- 
wej. Co się tyczy projektu traktatu międzynarodo- 
wego i powszechnym pokoju panuje tu zdanie, że 
unowa ta jast bezprzedmiotowa, gdyż punkt 6 statu- 
tu o Lidze Narodów w obecnych warunkach uważa- 
Rd za zupelnie wystarczający pod tym wzglę- 


| 


Londyn. (PAT.) „Daity Telegraph“ mówiąc o ro- 
kowaniach zenueńskich z delegacją sowiecką, pisze: 
Rokowania te będą niewątpliwie prowadzone w dal- 
szym ciągu, ale przyznać maeży, że Rosjanie są mie- 
zmiernje ciężcy w rokowaniach, Posiadają oni prze- 
dawszystkiem właściwie wszystkie ludom wschodu 
zagnłowanie do targowania się i podczas gdy im do- 
kładnie wiadomo, jak dacko posunąć się moga w 
swych ustępstwach na rzecz sowietów, rzeczozną- 
wcy zachodnio europejscy, to przeciwnie tym rze-* 
czozrawcom zachodnio europeiskim wprost nie SDO- 
sób odgadnąć, żak dalece Rosjanie zechcą lub nie ze- 
chcą uczynić ustępstwa. Europejscy mężowie stanu 
nie mogą bez końca pozostawać w Genuj, zajęci tar- 
gowaniem się z delegacją sowiecką, a stąd wypływa 
konieczność poczynienta energicznych kroków celem 
zmuszenia uelegacii sowieckiej do złożenia ostate- 
cznej deklaracji, któraby mogła umożliwić powzięcie 
ostatecznych decyzji 


Cziczerią o stanowisko delegacji rosyjskiej. 


Paryż. (PAT) Cziczerin oświadczył przedstawicie- 
lowi Agencji Havasa w (Genui co następuje: Dopóki o- 
bracaliśmy się wśród kwestii ogólnych, dopóty nie u- 
jawniały się wielkje różnice zdań. Nastąpiło to jednak 
natychmiast skoro zaczęliśmy mówić o prawie własno- | 
\ ści. Wielkie masy robotnicze į chłopskie w Rosji prze- 
jęte są ideją, że obszary ziemi i fabryki są własnością 
narodu. Zasada socjalizacji bez odszkodowań stała się 
drogiem dla każdego serca rosyjskiego haslem, Nasze 
masy ludowe są zdania, że posiadanie fabryk lub ziemi 
iest dziś przywilejem podobnym do przywileżów feu- 
dalnych przed rewolucją francuską. Podobnie jak da- 
wne przywileje zostały odebrane bez odszkodowania, 
tak też ma się stać z przywilejami dzisiejszymi, Wsku- 
tek tego też przy naszych rokowaniach nie możemy 
dojść do zgody. Co my Proponujemy jest stanowiskiem 
przy którem dawni właścicięłe w Rosji mogą uzyskać 
prawo dzierżawy albo też prawo współudziału w inte- 
resie. Naszem zdaniem dla osądzenia kwestjj, czy żąda- 
nia byłych właścicieli prywatnych są uzasadnione czy 
nie, miarodajnym jest jedynie rząd sowiecki. W powyż 
szy sposób mamy zamiar postępować w poszczegól- 
nych wypadkach. : l a 


Natomiast ogólne odszkodowanie jest zupełnie wy- 
kluczone, Pod tym względem między nami a nasz eym 
wjerzycjeļlami wciąż jeszcze istnicje wielka przepaść, 
ah przez którą możemy długo jeszcze ku sobie spoglą- 
dać bez nadzieji byśmy się kiedykolwiek spotkali, Co 
się tyczy innych punktów, nie widzę poważnej różnicy 
zdań. W każdym razie jak poprzednio i obecnie jestem 
zdamia, że koniecznym warunkiem wstępnym jest to, 
abyśmy od rządów otrzymali kredyty, o ile rokowania 
mają dla nas wydać jakiekolwiek rezultaty, gdyż ina- 
czej nie moglibyśmy się zobowiązać do spłaty naszych 
długów przedwojennych. Prawne uznanie rządu sowie 
ckiego nje jest dla nas kwestją prestige'u ani też kwe- 
stją dyplomatyczną, jest ono raczej bardzo ważną spra- 
wą handlową, gdyż nie możemy myśleć o odnowieniu 
stosunków handlowych, jeżeli nie jesteśmy osobą praw 
ną. Po zajściu wczorajszem oczekujemy decyzji sprzy- 
mierzonych. Zajście to nie byłoby miało jednak miei- 
soz gdyby Francja była zażądała zaraz na początku, 
aby nd tą podniecającą kwestią przedewszystkiem ra- 
dzono, 


~ 


Gświadczenie delegacji angielskiej. 


Londyn, (PAT) Jak donoszą z Genui, we wczoraj. 
szem oświadczeniu zioena w delegacji angielskiej w 
imieniu Lloyda George'a, a przeznaczone dla prasy, 
zostało pedkreślone F całym naciskiem, iż augjelski 
punkt widzenia liczy się z tem, że o ileby nje udało 
się zawrzeć powszechnego paktu o pokoju oraz o ileby 
polityka stogunkowo kwitnących mocarstw miała zmie- 
rzać do pozostawienia Rosji į Niemiec w odosobnieniu 
i w nędzy, w takim razie niechybnie musiałoby 'to do- 
prowadzić do zawarcia pomiędzy temi dwoma mocar- 
stwami ścisłej przyjaźni, przy równoczesnem bardzo 


= 


| 


wrogiem usposobieniu względem wszystkich państw 
zachodnio-europeiskich. W tem samem oświadczeniu 
dodano, że rząd angielski nje będzie mógł mieć nic do 
czynienia z polityką, któraby miała wydać tego rouza- 
ju rezultaty, Rząd amgielski nie odczuwa lęku przed 
jakiemkolwiek nicbezpieczeństwem czy to ze strony 
Rosii czy to ze strony Niemiec. jest natomiast zdecy- 
dowany uczynić wszystko co leży w jego mocy, aby 
ustrzec Europę przed ponownem spłynięciem krwią w 
wojnie powszechnej. 


i Komitetu wykonawczego na Rusi, 
(uczącej się młedzieży przekroczyła 84.500. Mieliśmy 


ochronck, 


Stosunki obecne na Rusi i w Rosji. 


Pod tym tytułem b. Jan Lipkowski, prezes kał 
go Komitetu wykonawczego ną Rusi, wygłos! dnia 26 
bm. w Sali Kasyna odczyt, który był bardze rzeczo- 
wem i aktualnem sprawozdaniem z podróży na Ukrajnę 
odbytej w bardzo uciążliwych warunkach, 

Podróż p. Lipkowskiego z Warszawy do Kijowa 
trwała dni 13 z powodu bardzo małej szybkości po- 
ciągu (od 5—8 wiorst na godzinę), a także z powodu 
innych przeszkód. Dojeżdżając do Kijowa widać, że 
lasy są doszczętnie wycięte. W samem mieście widzi | 
się ogromne spustoszenia: parkary rozebrane, domy 
drewniane w większej części zburzone na opał, a dużo 
domów rmirawanych zupełnie spalonych. Okna zabite 
deskami, wodociągi nie funkcjonują, elektryczności 
niema; w mieszkaniach podłogi spalone, bo ra nich 
"wprost rozpala się ogicń. Tramwaje kursują raz ua go- 
dzinę. Za kurs dorożki płaci się 400.000 rubli, a na kolej 
z rzeczami od 600.000 do 1,000.090 rb. Artykuły spo. 
Żywcze w ostatnich miesiącach strasznie podrożały, 
gdyż wszystko co się tylko da, wywozi się w głąb 
Rosji dla armji i ludności. Dlatego ceny zwiększają 
'się szybko. Pud (16 kg.) mąki kosztował w marcu 
1,900.000 rb., pud mięsa 2,200.000 rb., » tłuszczu 8 mil. 
„rb. Ilość mieszkańców w Kijowie przekracza przedwo- 
jenną, a żydzi stanowią 80 pre. ogólnej cyfry. W paź- 
dzierniku roku zeszłega ilość urzędników sowieckich 
w Kijowie wynosiła 28.365 osób, z których chrześci- 
jan 3.840, a żydów 24.525. Obecnie ilość urzędników: 
chrześcian dochodzi zaledwie do 3 pre. Czrezwyczaj- 
ka oficjalnie została razwijązana, co uczyniono dla za- 
mydlenia oczu zagranicy, bo w rzeczywistości nie słę 
wawie nie zmieniło. Polacy są bardzo prześladowani 
szcezególniej przez żydów komunistów. 

Rekcia katolicka przechodzi czasy gorsze niż za 
mńywiększego ucisku caratu, Odebrano Kościołowi pra- 
wm własności Domów Bożych. Plebanie zamieniono na 
tzw. „Siełańskie budynki”, czyli hotele komunistyczne, 
uSthą wszy z nich księży. Konfiskuje się kościołowi 
pieczęcie, hlankiety, księgi, a w ostatnich czasach za- 
brania się duchowieństwu katolickiemu chrzcić, chów 
wać zmarłych i dawać śluby bez zezwolenia władz 
cywilnych, W ostatnich czasach zapadła uchwała so- 
„wiefów w Sprawie zabrania ze wszystkich cerkwi i 
"kościołów wszelkich kruszców i drogocenności, Cren- 
tarzo katolickie zdewastowane i ograbione, chowają na 
yich ludzi wszystkich wyznań, Zarządzającym wszyst- 
kimi cmentarzami jest naturalnie żyd. Większość księ- 
ży trzyma się leszcze na placówkach w imię obowią- 

zkĆW pasterskich. lecz. pozbawiona jakichkolwiek dy- 
tektyw zę strony swych biskupów, czuje się osamo- 
tniona i błaga o ratunek. 

Jeszcze gorsze chwile przeżywa szkolnictwo peł- 
"skie. Dzięki usilnej pracy Wydziału światy polskiego 
w roku 1918 cyfra 


już ].265 szkół początkowych, 36 szkół średnich, 10 
szkół zawodowych, I seminarjąum nauczycielskie i 1 
kotegium wyższe, a nadto szereg burs, internatów i 
Budżet roczny dochodził do 20.000.000 rb. 
(ibecnie szkolnictwo polskie jest prześladowane, Wy- 
chowawcami j opiekunami polskiej młodzicży zostali 
ząmiarowani żydzi i żydówki, obrazy religijne i por- 
‘rety zasłużonych Polaków są zrywane į niszczone. 


"iv jakiejo stopnia może dojść fanatyzm komunisty- 
'czny służy fakt, że na Boże Narodzenie chciano za- 


„bronić dzieciom śpiewania kolęd, a nawet żądaro, by 
"słowo Bóg w pieśniach religijnych zostało zastąpione 
onen „Ssowieckaja właśt”. Jony pomyslem pe- 

agogiki komunistycznej jest dążność do grupowania 
"M młodzieży szkolnej w zakładach kaedukacyj- 
nych ze wspólnemi sypialniami bez względu na płeć. 
Tak to wygląda zastrzeżone przez traktat ryski „Pra- ' 
wo swobodnego, kulturalnego i religijnego rozwoju w 
granicach ustawodawstwa państwowego". 

Liczea rejpatrjantów wzrasta z dniem każdym, Na- 
leżaloby w interesie zadań polskich zatrzymać tę falę 
repoyrjiantów ale byloby to możebne tylko w tym 
wypadła, gdyby pozostałym Polakom było zagwaran- 
towane prawo wolności osobistej, kulturalnego rozwoju, 
ioemalnych warunków pracy itd. Co się tyczy opch 
to należefoby się starać o to, by termin opcji przedłu- 
żyć, bo w przeciwnym razie kilkaset tysięcy rodaków 
ne będzie moglo skorzystać z przysługującego im pra. 
wa obci. Przedstawicielstwo Państwa polskiego w 
Charkowie spoczywa obecnie w ręku zastępcy nasze- 
go nosła, p, Berensona, ulegającego sprytowi i wpły- 
"wom swoich współwyznawców z sowietami. Faktem 
jost stwierdzonym, że nie potrafiło ona przeciwstawić 
się wyraźnym drwinom komimistów z traktatu ryskie- 
go. Usilowama tego przedstawicielstwa w sprawach 
repatriacji i opcji nje odnoszą skutku. Dla przykładu 
podaje prelegent, że dotychczas zarejestrowano w 
przedstawicielstwie polskim tylko 130 optantów į wy- 
dano 3 paszporty do.Polski, W Moskwóe posiada Pol- 
ska 3 reprezentacje: posła, pelnomocnika do spraw re- 
patrięji i pełnomocnika do spraw reewakuącji mienia, 
Między tymi przedstawicielam; niema dostatecznej łą- 
czności, bralce jednoktego kierunku i odpowiedzialnaści 
nie pozwała na ujęcie w karby urzędników, którzy do- 
puszczają się tutaj (w Moskwie) różnych. spekułacyj. 
nych interesfków, przynoszących ujmę powadze przed- 
stawicielstwa polskiego. 

_ Prelegent oświadcza, że upoważniony został przez 
Połaków pozostałych w Rosji i na Rusi do zwrócenia 
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się w ich imieniu do rządu polskiego, © natychmiasto- | 
wą pomoc j niczapomnienie, Że od ćnergicznei dzia- 
łalności rządu i jego przedstawiciełstwa na Rusi zależy 
los przeszło półtora milionowej ludności polskiej, Ci 
biedni nasi ródacy ani na chwile nie wątpią, że ich czar- 
ma dola znajdzie najszerszy oddźwięk u swych braci, 
| zamieszkałych już w wolnej Ojczyźnie, że Polska cała 
przyżdzie im 2 natychmiastową pomocą nietylko rze- 
wrem słowem ale przedewszysikiem zbawiennym czy- 
nem, że potrafi nakarmić głodnych i odziać nagich, a 
wreszcie, że Oiczyzna przygarnie to. co jest dla nich 
najświętszego, tj, ich dziecj, zastępując im radziców, 
którzy pozosianą rada] pa swych placówkach, by speł- 
nić swój święty obowiązek. 

Nie wątpimy ani wa chwilę, że pod tem hasłem, 
rzygoncm przez p. Lipkowskiego, całe spółeczeństwa 
nasze, bez różnicy poglądów i stanowisk, zjednoczy się 
w akcji ratowniczej i zainteresuje się bardziej niż do- 
tychczas bezmiarem niedoli iaszych rodaków pod pa- 
nowaniem  bołszewickiem. A ponieważ  prelekcia Pp. 
Lipkowskiego posiada wagę zeznań naocznego, wiary- 
zgodnego Świadka, to niewątpliwie z calem zaulaniem 
adniosą się do niej czynniki. stojące na straży prawa i 
godności Rzeczypospolitej. B. Cz. 


Pan minister przyjmuje. 
(Komunikat ni'eofichhny). 


zapowiedziany 
Do tego resortu wielu ma 


Na niedzielę rano był dn Lwowa 
przyjazd mir stra skarbu. 
boleśc.. więc zapisał się w Izbie skarhowej ma posłu- 
cianie cały szereg osób prywatnych i urzędowych, | 
ile że we było powiedziane. iż miuster przybywa wy 
łączie w sprawach wzędowych i dłatego posłuchań 
ndzicjać nie bedie. 

W gódzinach przedpołudniowych sala  przedzn- | 
diencionalne była zawelniona, aie po dłuższem wycze- | 
kwanių usłyszano od sckretarza osobisiezo n. nfinistra, 
że z powodu ważnych konferenci! nikogo przyjąć nie 
może, ale prosi nazajutrz ną god”, 
kreiowego, Nazajutrz 0 oznaczome 
zgromadzii się w Banku krajowym, aby po całogo. | 
dzinnem wyczckiwanin usiyvszeć od 5ekreiarza, że p. | 
minister od 9 rano odbywa sesię jako dyrektor banki 
pros, jedńak, by oczesiwąć go w lzbie skarbowej, do- 
kąd nichawem przybędze. Pa godrinis l2-ej wpada p. 
minister da sali, wita się z kilku honororjami, ubo- 
lewa, że tylu zebrało się śnteresentów a on ma tak 
mało czasu kity ale bodaj na kilka minut przył- 
nie każdego ; 

Po peirat oczekiwaniu na rozpoczęcie po 
słuchań otrzymułą zebrani ad tego seniego sesretarma 
decyzję p. ministra, że ku żywenn: ubojewanin brak 
mu czasu, aby mógł kogokolwiek przyjąć. Tak skoń* 
czyły sśę audjencje, a kto do nich nie został dopu- 
szczony, o tem doniósł imiennie komunikat urzędowy. | 

O godz. 3 p. minister opuścił gmach Izby skarho- 
wej, aby udać się do hotelu George'a. gdzie odbył się 
obiadek w szerszem gronie, który wśród ożywiorej | 
pogawędki przeciągnął sę do godziny 6-tej. Kto miał 
jakie boleści do p. ministra, mógł swobodnie tu się wy 
gadać, bo cząsu było dość, 

Nauka stąd. że przyg! 
ki ministerialnej nie powi en zapomnieć o zaznajomle 
nu się z min'sterialnem favoir rivre, 

Jeden z wielu. 


10 i pół do Banku 
sodzirte çi sami 


owujący się do objęcia te- 


© prawne uznanie bitwy. 

Genua. (PAT) Delcgacia litewska przedłożyła ko- 
misli politycznej pismo, domagające Się Uznania Litwy 
de iure przez państwa zapraszające na konferencję ge- 
nueńską. Memoriał wyjaśnia, że opóźnienie tej decyzji 
odwieka» ustalenie pokoju w tej części Europy. Dele- | 
gacja litewska wytiśnia dalej, że odbudowa ekonomicz- | 
na j rozwój transportowy ulegają opóźnieniu z powodu Ir 
odroczenia decyzji w sprawie terytorium i portu Kłaj- | 
pedy, jednego ujścia morskiego Litwy. Delegacja litew 
ska podkreśla w swym memoriałe niemożiiwość 'rekon- 
strukcji ekonomicznej Europy wschodniej dopóki mo- | 
carstwa nie ustalą wschodniej granicy polskiej, W kwe 
stji tej delegacja litewska proponuje zwołanie komisji | 
e. w skład której weszliby Przedstawiciejłę mo- 
carstw zapraszających oraz Polski, Litwy i Rosji. — 
w Kok meniorjał stwierdza niemożliwość rozwiązania 
zagadnień transportowych, wodnych i koleiwych (wo- 
bco okupacji terytorium Litwy prez Polsk). 
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Ślub p. Marji Szulisławskiej 
córki śp. Prof. dr, Adama i Zofji z Nebnnswskich Szulsławskich 
z p. dr. Henrykiem Palestrem, 


nadzwyceajnym Komiókrzęm ADE spra v wałki z «p'demjam: 
w Maiozclsce, odoył się dnia 22 kwietnia b. r. w kosciele 
5S. Miłosierdzia w Białym Kamieniu. n1801 
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Z uroczystości Wileńskiek w Lublinie. 
(Korespondencja własna.) 


Lublm, gród słynny z zawartego ty w r. 1569 aktu, 
Święci! w Niedzielę Palmową dn. 9 kwietnia br, uro- 
czyścis powrót Ziemi "Wileńskiej do Połski, Obchód 
miał ma celu wzmocnić į utrwalić dziejowa więzy, læ 
czące gród lubelski z Ziemią Mickiewicza 1 Kościuszki 
i brag wileńskich przyjąć tak serdecznie, jak ongiś 
Lublinianie gościł ich przodków. Zorganizował uroczy- 
stość komitet międzypartyjny, pragnąc obchodowi na- 
dać charakter ogólno-narodowy. Jedynie dwaj poslo- 
wje PPS. wydali odezwę, oświadczającą, że nie mogą, 
brać udziału w obchodzje obok burżujów i paskarzy. 
Typowa ta agitacja przedwyborcza spaliła na panewce, 
gdyż w uroczystości wzięły udział liczne rzesze robo- 
tnicze, a w pochodzie widniał nawęt sztandar organi- 
zacji PPS. z Chełma, 

Uroczystość uświetnił swą obecnością, witany ©- 
wacjjnie przez ludność, marszałak Sejmu Ustawadawr- 
czego 1rąmpczyński. Natomiast rząd p. Ponikowskiego 
uważał za stosowne dać się zastąpić jedynie przez p. 
min, Darówskiego, który równocześnie reprezentowaļ 
Naczelnik» Państwa. Niemniej wypadł obchód świe- 
tnie i zapisał się trwale w pamięci wszystkich uczestr. 
ków, Podniosły į serdeczny nastrój pauował przez cały 
dzień, w czasie pochodu, na bankiecie, akademii, przed- 
stawieniy w teatrze į na raucie, 

Wśród licznych delegaci; Lwów _ reprezentował 
wicepr, Stahl i radny m. Ar Lewicki. W czasie ban. 
kietu urządzono serdeczną owację dla bohaterskiego 
mjasta. 

O tym dniu uroczystym Świadczyć będą w Lubi... 
nie akt. ma papierze pergamnawym przez wszystkich, 
uczestników  podpisemy — oraz tablica z piaskowca. 
na froutonie gmachu Magistratu wmurowam i w cza. 
sie pochodu odsłonięta (którą nia później zastąpić me- 
tajlowa) z następującym "napisem: 


„Przeszłości na chwałę 
Współczesnym na wytrwania 
Pożomnym.-— na wzór, 


W ‘dniach Ziemi Wileńskiej 
Lubliu 1922." 
Ait uroczysty ma przmienie następujące: 


Działo się w Lublinie, wa Ratuszu, roku Pańskiego 
1922 r. 9 kwietnia, to jest w niedzielę palmowa: 


W Imię Boga Jedynego i Panny Świętej, ca Ja- 
snej broni Częstochowy i w Ostrej świeci Bramie! 
My, Obywatele miasta Lublina i Wojewódziwa 
Lubelskiego, w przytomności przedstawic'eli 
Ustawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej Władz 
Neczelnych, oraz Rodaków z Ziemi Wileńskiej przy- 
byłych, zebrani w dniu dzisiejszym ku uroczystemu 
uczczeniu Uchwały Scimu Ustawodawczego z dnia 24 
marca 1922 r. e objęciu władzy państwowej w Zièwi 
Wileńskiej przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, zło- 
duej z wolą ludności Ziemi Wileńskiej w uchwaje Sj. 
mu Wileńskiego z dnia 20 lutego 1922 r. wyrażelą, 
oświadczamy | oznajmiamy wSszeni Obkywatelom Fol- 
skim, obecnym jako į nieobecnym, współżyjącym į po- 
tomnym; i 
Iż my — mając ustawicznie przed oczyma po- 
winność naszą wobec Ojczyzny ij sławnęgó Narodu. 
Polskiego t 
bacząc pilnie Przytem na chwalebry a Rrečsy-. 
pospolitej i Ziemi Wileńskiej należny źwiązek i tierz’ 
zdzielność, 
zewsześmy; tak my, jako i przodkowie nesi o tem 
myśleli, duszą į sercem, czynem i krwią własną przez: 
mroki j katusze niewoli, wśród walki nad sity j złu- 
dnych błysków wołności ku temu dążyli, by rozerwaną 
przez wrogów naszych jedność Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z Ziemią Wileńską po wsze czasy przywrócić. 
Jakoż za łaską Boga Wszechmogącego, za wspól- 
nym wysiłkiem wszystkich Stanów Rzeczypaspoli:ci 
i Ziemi Wileńskiej, a osobliwie młodzi rycerskiej, któ- 
ra braininy trudem pod wodzą Naczelnika Państwa,‘ 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, a później Generala Jó- 
zeja Żeligowskiego Ziemi Wileńskiej wolność wróciia, 
doczckaliśmy się Uchwały, mocą której Ziemia Wileń- 
ska z woli swej ludności ad wszelkich innych związ, 
zków państwowych wolna, zostaje z odrodzoną Rze- 
cząpospolitą Polską złączona w jedną całość nieroż. 
dzielną. | 
Z powodu której to Uchwały, my w dniu ninici- 
szym w murach Lublina zebrani, w pełnem rozum 
niu dziejowej chwili, najgłębszą wyrażamy Serc 1a-. 
szych radość, Ślubując i obiecując przed Panem Ba 
giem, Ojczyzną naszą i pamięcią przodków naszych, 
w obliczu grodu starodawnego słowami wiekopomuu- 
go aktu z roku 1569, iż Uchwałę ową znać, trzymać: 
i dzierżyć, wypełniać sami ìi z potomki swemi na wie- 
czne czasy będziemy. nie przywodząc niczego z tych 
rzeczy na wieki w Żadną wątpliwość ani odmianę, 
A ku lepszemu świadectwu ; wiecznej pamięsi 
dnia uroczystego swe nazwiska m tym to akcie kła-. 
L GARBU, 


powrotu do Polski, 


Sejmu « 


4 


; bd + > 14 e 

áe Amiązku Giśliofckarzy polskich 

Koło iwowskie Związku bibliotekarzy polskich od. 

było dnia 20. bm. posedzenie, na którem omawiano 
najnowsze wydawnictwa bibliograficzne: ' 

Dr. Stefan Wierczvński zdał sprawę z „Przewo- 


<mka Ebliograficznego", wydawanego od stycznia hr. 
przy warszawskkej „Książce”, kustosz Wt. T. Wisłoe- 


'ki omówił Ludwika Czarkowskiego „Pseudonimy. i kryp 


tomimy polskie", (Wilno. 1922). 

Jędnem z najważniejszych zadań bbliografji test 
informowanie Społeczeństwa o współczesnej produkcjł 
«wydawniczej. Przyczem jej rejestracja powinna być 
szybka, wyczerpująca, dokładna j metodyczna, Po 
warna zaspokajać zarówno potrzeby nauki, jak potrze: 
by Państwa, księgarstwa ; szerszego ogółu, powinna. 
o ile możności godzić dwa punkty widzenia: prakty- 
czny 1 naukowy. 

Rejestracji bieżącej produkch drukarsk'ej polskieł, 
peświęcmy jest „Przewodnik Bibliograficzny", wy- 
chodzący obecnie w Warszawie, jako dodatek do ota- 
soplsma „Ksąażka*, Celem iego podawanie systema- 
tycznego przeglądu druków, ukazujących J'e na obsza- 
rze. Rzeczypospolitej w ięzyku polskim i w językach 
obcych, ortz dzieł Polaków i o Polsce, ogłaszanych 
za granicą. Rejestracja opiera się na materjale urzędo- 
wym Ministerstwa Spraw wewnętrznych. oraz na ma- 
ierjałach, zbóeramych drogą prywatną przez Redakcję 
i ij ekspozytury. 

Szereg uwag nasuwa natomiast strona metodycz- 
na, która nie jest wolna od usterek, Jakkojwiek nie po- 
siadamy dotychczas powszechnie obowiązującej instruk 
ci bbliograficznej, mormującej sposób spisywania I o- 
pisywanfa, czyli katalogowania książek, istnieją prze- 
cież pewne ogólne, elementarne zasady, Których pæ 
winno przestrzegać fachowe czasopisma b bljografica- 
ne. Praktyczny wzgląd księgarski da się zupełnie do- 
hrze pogodzić z naukową metodą rejestracji bibljogra- 
iicznej, dotycząca jużto podstaw katalogu aifabetycz- 
nego, inżto sposobu zapsywamłia dzieł anonimowych. 
prac zbiorowych, kalendarzy: etc. dalej rozwiązywa- 
nia psendonimów, stosowania t. zw, odsyłaczy, tran- 
skrypcii druków obcojęzycznych, skorowidzów rze 
czówych itd. 

W dyskusji, aka sę z kolei wywiązała. wyrażono 
zgodne zepatrywanie, iż byłoby rzeczą bardżo póżąda. 
na, aby, w myś| przedstawionych uwag, metodą bi- 
bliograficzna pisma tak pożytecznego. jakim jest „Prze 
wodnik, uległa odpowednm zmianom, któreby usu- 
nęły dGztychczasówe braki i usterki. 

Następnie kustosz Wł. T. Wisłocki poddał analizie 
pracę Ludwka Czarkowskego o „psenwdontmach t 
*ryptónimach polskich", Literatura polska nie postada 
dotychczas dzieła, ząimującego się w sposób naukowy 
pseudoninami i kryptonimami, Istniejące już zbiorki ani 
pod względem metody opracowania. ani pod względem 
apanowania i wyczerpania materjału nie dórastają do 
poziomu tezą rodzaju publkzcyj irancusk'ch, niemiec” 
kich, angielskich j in. Nie nosunęła tej sprawy na- 
przód także omawiana publikacja, która ne wypełas 
warunków pracy naukówej, Brak jasno sformułowanej 
dęfinicji pseudonimu i krypionimu, pom nfięcie wielu 
ważnych źródeł  bibliograficznych,  niewyczerpanio 
przedm otu, niekrytyczne korzystanie z dotychcząso- 
wych podręczmków, brak systemu, konsekwencji i $c- 
śsłości w metodzie opracowania, błędne podawanie na- 
zwisk į imion, niecytowanie źródeł, z których dana in 
formacją pochodzi, niedokładna korekta —: oto najwa- 
Żniejsze usterki pracy. 

CEEP CYT YPPORORCYSI) b, fiona zwei 


JACK LONDON. 


królewska małźcnka. 


Nowela, 


(Dokończemio.) 

Chór wykrżykników: „A co, te mówiłem?" 
w'strząsnaf salą aż do sufitu o czworograniastych bel- 
kach, gdy wtem __ patrzcie! „Zorza północna“ i fesz- 
cze jedna maska „Dach biczuna* wykonały ten Sam 
„trick“ równie dobrze. A kiedy nadto dwoje bliżniąt 
„Psy słońca” i „Królawa zimy“ wykonały następną 
figurę — drugiego pomocnika odkomenderowano do 
pomocy tego, który trzymał wagę. ; 

Wśród najgorętszci zabawy wrócił z drogi Beit- 
les, wpadając ta nich z huraganem mirożu, Jego brwi, 
szronem okryte, gdy wirował do koła, zamieniały się 
w wodospad; wąsy, jeszcze zamiarzie, zdawały się 
bbsypane djamentami i odbijały Światło w koloro- 
wych promieniach; podczas, gdy pląsające nogi Śli- 
zgały się na soblach z lodu, który trzeszczał pod sto- 
pami zwisając ż chodaków | niemieckich skarpetek. 
Taniec na Północy jest rzeczą zupełnie swobodną, 


mężczyźni z kopalń j górnicy tracą bowiem  tresurę 
towarzyską, jaką mogli posiadać w swoim czasie i 


tylko w wysokich sieracii oficjałnych zachowuje się 
Jeszcze konwenanse. Tu zaś kastowość nie odgrywała 
żadnej tol. Miljońerzy i hołysze. poganiacza psów i 
konni pólicianci, razem dioń w dłoni, zamykali krąg 
doknia na hasło „panie do śródka” i wykonywali dzie 
wne lamańce, Prymitywnj w przyjemnościach, hała- 
¿iwi į pierwotni, mimo to nie popełniali żadnego giji- 
hiatstwa lecz raczej okążywali surową rycerskosć 


ý 


T m 
rta 


OWO POLSKIE“ Nr. 91 z dnia 29 kwietiča 1922. 


Rozebrewszy krytycznie pracę p. Cz. 
doszedł} do wniosku, że nie wyczerpuje ona tematu pod 
względem rzeczowym, ani nie zadowąła stroną metr 
tyczną, wskutek czego rzecz sama musi być ną mowo 
gruntownie } systematycznie opracowana, 

W dyskusji. nad wygłoszonemi referatami sabie- 
ra}: głos pp.: Bernacki, Kotula, Modelski, Smolka, oraz 
referenci, 


DR. MARJAN BUSZYŃSKI, 


życie szfuki w Warszawie. 
(Korespondencja własna), 
Warszawa, w kwietniu 


Warszawski salon „Zachęty” urządził w ostatnich 
Gzasach cały szereg wystaw zbiorowych, dających moż 
tość lepszej oceny | wyrobienia dokładniejszego p 
gladu na twórczość artystów -= niż, jak to zwykle by- 
wa, przy wystawieniu jedynie kilku prac danego mala- 
Tza, ginących przeważnie wśród całej masy obrazów ar 
tystów innych. I tak obok wystawy grupy „Rytmu“ 
(Borowski, Żak, Strvjeńska, Kramsztyk, Pruszkowski i 
in.) i grupy ..Pro arte“ (Bagieński, Kędzierski, Kotow- 
ski, Krastodębski, Rapacki, Wankie, Weysseniroff ; in.) 
urządzone zostaly w ostatnich miesiącach zbiorowe Wy- 
stawy prac Skoczylasa, Terleckiego, Szwocha, Puifke- 
go, Gajewskiego, obecnie żaś trwa zbiorowa wystawa 

| obrazów Pruszkówsjkiega, Adama Styki i Jana Rosena. 
Efekt tej wystawy jest już samem prawem kontrastu 
tem większy, że poza różnicami w skali talentów, róż- 
nią. się ci malarze zasadniczo od siebie artystycznym 
temperamentem, dziedziną użyczającą im małarskiego 
tematu, zola odmienną techniką i wręcz przecjwne re- 
| prezentują w sztuce kierunki. „Rytimista”, pełen świet- 
nego miodzieńczsgo rozmachu Pruszkowski, młody, a 
| nic z młodzieńczości w swych pracach nie mający, pė- 
| len umiejętnej efektowności Adam Styk į wreszcie 
| Jen Rosen, malarz starego autoramentu, ma którego 
| piękną twórczość dwa jnż patrzyły pokolenia. 
t 
f 


Obećna wystawa zhierowa pre Rosens umożli- 
wia bliższe przyjrzenie się jego twórczości z czasów 
ostatnich. 

Znana jest w całej Polsce jego „Rewia kawalerii” 
ma Placu Saskim w r. 1826 przed W. ks. Konstantym 
a także szereg obrazów batalistycznych į scen wojsko- 
wych reprodukowanych przeważnie w. „Tygodniku”.P 
zatóm jednak, zwłaszcza w Poznańskiem i Małopolsce» 


był już w ostatnich czasach prawie zapomniany ten ar-` 


tysta, przebywający za granicą, z pośród naszych ba» 
talistów współczesnych najstarszy, a dotrzymujący kro 
ku młodym i równie jak młodzi, w swej nieustannej 
artystycznej pracy wytrwały, 

Jan Rosen ur. w r. 1951 w Warszawie, po nauce 
u Redlicha | Kostrzewskiego, a następnie po studiach 
pod Stechuberem w Monachium (1872-1874), kształcił 
się dalej pod kierunkiem Pjls'a i Gleromea w Akaztomji 
paryskiej, później po podróży do Włoch osiadł na ja- 
kiś czas w Monachium, poczem, utrzymując stały kon- 
takt z krajem, przeniósł się na stałe do Paryża, Poza 
nielicznymi stosunkowo pracami z innych dziedzin (no. 
„Polowanie par force w Chantilly“, ilustracje do „Emi- 
rą* Rzewuskiego i do Gawałewicza „Majstra do wszy- 
stkiego”) zajmował? się į zajmuje Rosen ż zamiłowaniem 
batalistyką. Koń i żałnierz są niewyczerpanym tema- 
tem jego prac, a.przedewszystkiern pociągała go i pó- 
ciąga epoka Napoleońska į czasy Księstwa Warszaw- 
skiego. 
tak prawdziwą, jak najbardziej wypolerówana dwor- 
skość. 

W swoje pószukiwśniu za tancerką grecką, Cal 
Galbraith manewrówał tak że dostał turę z „Rosyjską 
księżniczką”, ku której skierowały się domysty wszy- 
stkich. Trzymając ją w tańcu, był gotów nietylko 
stawiać swoje miijory w zakład, że to nie była Freda, 
lecz że on sam już kiedyś przedtem obejmował jej ki- 
bić. Kiedy to było į gdzie, nie mógłby powiedzieć, lecz 
zadziwiająca Świadomość czegoś, co mu było znajome, 
tak nań działała, że skierował uwagę na odkrycie jej 
tożsamości. Malemute Kid mógłby mu też dopomódz 
w tem, zamiast Gd czasy dò Czasu zabierać „Księżni- 
czkę'* do tańca i mówić jej coś poważnego zniżonym 
głosem. Lecz Jack Harrington był tym, który Ww spó- 
sób niezmiernie uważający nadskakiwał „Księżniczce. 
Odciągnął on raz Cal Gelbraitha na bok i zaryzykował 
dziki zakład o to, kim oma była, oraz wyjaśniał mu. 
Że zakład wygra z pewnością. To podrażniło Króla 
Circie City, albowiem mężczyżna z natury już nie na- 
leży do zwolenników monogamji, toteż zapomniał a 
tamtych obydwóch: Magdalenie į Fredzie, w swych 
dalszych poszukiwaniach. 

Zaraz też rozgłosiła się, że „Księżniczką  rosyl- 
ską” nie jest Freda Moloof. Zainteresowanie wzrosło. 
Była to świeża zagadka, Znali przecież Fredę, choć 
nie mogli jej odszukać, lecz tu był ktoś, kogo znałeżi, 
lecz nie znali, Nawet kobiety nie mogły tego odgadnąć 
a one znają przecie każdą dobrą danserkę na sali. 
WWicln brało ją za osobę, należącą do sie: oficjalnych 
i fołgującą zachciankam tanecznym. Inni znowu zape- 
wnialji, że przed zdjęciem maski, ona żniknie z sali. 
Inni wreszcie równie stanowczo utrzymywali, że jest 
tu żona reportera gazety „Star“ z Kansas City, która 
| tu przyszła po temat dó artykułu ża 90 dolarów od 
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Obecna wystawa prze Rosena, na którą składa się. 
kilkadziesiąt. płócien ciejnych i akware], jest tego WY- 
mownym dowodem. Widzimy więc szereg Gbrazów ze 
scenamj 2 epoki wielkiego Cesarza, spotykamy twarze 
generała Dąbrowskiego I Dwernickiego, oglądamy mar- 
sowe postacie arni napoleońskiej, typy szwoleżerów 
z pod Somossiery, zwycięzców z długiego szeregu bł- 
tew. Prócz tego znajduje się na wystawie cykl akwareł 
Rosena, przedstawiających wszystkie rodzaje broni 
wojsk Księstwa Warszawskiego: najnowsze to prace. 
artysty. a 

Wszystkie obrazy Rosena, oparte o szkólę natura- 
listyczną, odznaczają się dokładnym rysunkiem, lokal- 
nym kclorytem i drobiazgowem opracowanjem szcZe 
gółów —— to cecha ich wspólna, wskazująca na szkołę, 
z której artysta wyszedł i której wiernym pozostają 
stale. Cecha ta odróżnia też twórczość Rosena od, 
twórczości opartej na nowoczesnych kierunkach malar-' 
skich. Że jednak kierunek malarski danej epoki świad- 
czy tylko o lej wyrazie, nigdy zaś 0 samej wartości 
prawdziwego dzieła sztuki zachowującego swą  nie- 
zmienną wartość, bez względu na zmienność kierun- 
ków, przeto i dziełom Rosena nie ujmuje artystycznej 
wartości oparcie ich o starą szkołę, 

, Obrazy Rosena mają bowiem nietylko wartość hi- 
toryczną przez wierne odtworzenie scen, typów į stro 
jów. danej epoki -aje i pierwszorzędne wartości malar- 
skie: kompozycyjne, rysunkowe i koldrystyczne. Dro- 
biazgowe opracowśmie szczegółów w pracach Rosena 
nie rozrywa uwagi widza, nie utrudnia objęcia okiem 
całości i nie psuje malarskich efektów w kompozycyj- 
nych ugrupowaniach. Widzimy to zwłaszcza na jednym 
z obrazów przedstawiającym rewię kawalerji, gdzie 
szwadron ułanów w ruchu, stanowi jedną malarską ca- 
iaść, działającą jako kolorystycznie zharmonizowara pla 
ma, a przedstawiającą się rysunkowo nie jako zbiór 
postaci poszczególnych jeźdźców, ale jako jeden zwar- 
ty oddział o jednym świetnym, sprawnym ruchu. 

Jako kolorysta nie daje Rosen niewątpliwie efek- 
tów impresjonistycznych, ale w granicach swej szero- 
kiej zresztą skali barw, daje w obrazach swoich prze- 
cież kolorystycznie zharmonizowane całości, w których ` 
wprawdzie barwna „plama nie występuje jako walor 
główny, ale ©w których poszczególne lokalne barwy 
harmónia swą użyczają pracom artysty miłego, natu- 
rajnego wdzięku. Może niejeden ruch Rosenowskiego 
konia, czy jeźdźca zyskałpy na mniej dokładnem nieraz 
opracowaniu szczegółów, na mniej drobiazgowem wy- 
kończeniu wszystkich akcesoriów — ale, mimo wszy- 
stko, spotykając w dziełach Rosena ową Ścisłość į po- 
danterię, podziwianry zarazem Świetne odczucie stop- 
niowania barw, oraz gry Światła į ciewia, skąd tyle w. 
obrazach Rosena powietrza, perspektywicznej głębi f 
tyle plastyki w jego postaciach. 


Rosen doskonale uchwycił swojski typ napołeoń- 
skiego wiarusa, stworzył też swój własny w malar- 
stwie maszem typ konia, Jego wierzchowce, czy konie 
zaprzęgowe od armat i faszczyków. to silne, starannie 
utrzymane wójskowe konie, nawykłe do wojskowych 
zwrotów, do chodzenia w szeregu, do utrzymywania 
wyciągniętej linji fronta przy  kawaleryiskiej rewji- 
Ten koń jest typem u Rosena, tak jak miał swoje Sz 
lone w pędzie trójki Chełmoński, jak ma nieujeżdżone, 
rwące wszystkie uprzęże, konie Bohusz-Siestrzeńco- 
więz, ogniste Batowski, — tak jak ongiś stworzyli Swo- 
je własne końskie typy Matelko i Juljusz Kossak. 

Prace Rosena, to nie owoce szukania nowych przy 
szłych dróg w sztuce, ale dzieła wytrawnego malarskie 
go kunsztu, znajdującego piękno w barwnej, dawno mi- 
nionej epoce į umiejącego je podać w formie nie nowej 
wprawdzie, ale niemniej pełnej artyzmu. 


wzajemnie poznawać, lecz 
czynki-tancerki. Wszystkich oczy były skierowane na . 
tę grupę. Cal Galbraith, w odpowiedzi na ogólne Żą- 
danie, uchylił maskę swej partnerki, Cudne oblicze 
Fredy i jej płonące oczy rozjarzyły się ku niemu. Po- 
wstał gwar, lecz ucichł zaraz wobec nowej i wszyst- 
kich absorbującej tajemnicy „Księżniczki rosyjskiej". 
Jej twarz była jeszcze pod maską, a Jack Harrington 
biedził się z nig. Tancerki tupały z niecierpliwości o- 
czekiwania, Ou zaś szarpnął jej wytworną szatą į otọ 
uczestnicy zabawy wybuchnęk. Żart spadł na nich 
niespodziewanie: tańczyli całą noc z przebraną indjan- 
ką. 

Lecz ci, którzy ją znali, a tych było Spora, nagle 
umilkli i cisza zaległa salę. Cal Galbraith szedł wiel- 
kimi krokami, gniewny i mówił do Magdaleny coś w 
jej narzeczu rodzinnem. Lecz ona zachowała swą Zi- 
mną krew, widocznie świadoma, że oczy wszyśtkich 
ku nim się zwracają i odpowiedziała mu pó angielsku. 
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Przygotowania do objęcia G. Śląska. 

Katowice. (PAT) Komisja . międzysojusznicza za- 
prosila przedstawiciela rządu polskiego, byłego wice- 
ministra Dra Seydę i delegata rządy niemieckiego Dra 
Fckhardia na dzień 4. maja do Opola dla omówienia 

rzygotowań dotyczacych oddania Polsce i Niemcom 
Górnego Śląska, 

Katowice, (PAT) Wedle informacji z kół kolejo- 
wych przejęcie przez rząd polski zarządów kolejowych 
na Górnym Śląsku nastapi etapami, Przejęte być mają 
neipierw linie: Katowice--Sosnowiec, Katowice—Oś- 
więcim, Katowice—-T)ziedzice i Lubliniec— Herby, 


Ameryka a uznanie sewielew, 

Waszyngton, (PAT.) (Wolfi) Wczorai oświad- 
czolo ma pasiedzenin gabinetu że stanowisko rządu 
w sprawie uznania sowietów pozostanie niezmienio- 
me. dopóki nic zostaną zbadane wyniki konierercji 
saaueńskiej. 


Kom sia komunikacyin 


Genuz, (PAT) Podkomisja dla spraw komunike ji. 


obradowała wczoraj nad projektem przedłożonym 
przez komisię organizacyjną na podstawie projektu o- 
pracowanggo przez podkomisię dla spraw kolejowych 
i żeglugi. Artykuł pierwszy projektų zwraca się z We- 
zwaniem do państw europejskich, aby trwały w dąże- 
niach, mających na celu przywrócenie przedwojennych 
stosunków komunikacyjnych na drogach kolejowych 
i wodnych. Artykuł drugi podnosi potrzebę ratyfikacji 

konwencji barcelońskiej z r. 1921 i wzywa państwa. , 
które do niej jeszcze nie przystąpiły, aby te uczyniły 
jak najrychlej. Akt trzeci stwierdza konieczność zawar- 
cia układów specjalnych. przewidzianych w traktacie 
wersalskim, dotyczących kolej żelaznych į żeglugi, — 
Artykuł czwarty gąda jak najszybszego wprowadzenia 
w życie konwencji berieńskiej. — Artykuł piaty stwier. 
dzą z zadowoleniem wyniki konferencji w Porto Rose. 
Artykuł szósty głosi, że celem rozpoczęcia wspólpracy 
upoważnias ię prywatnych francuskich przedsiębior- 
ców kolejowych do zwołania konferencij rzeczoznawy- 
ców wszystkich europciskich i pozaeuropejskich admi- 
nistracji kolejowych, właczając w to Japonię i Chiny. 
Konferencja ta wezwie wszystkie adrninistracie kolę- 
jowe do poczynienia niezbędnych kroków w celu nrze- 

czywistnichia wyżej wyszczegółnionych artykułów. — 
Chodzi o nienaruszenie poszczególnych administracji 


koleicwych oraz istniejących międzynarodowych zwią. 


Ek kolejowych. Wspaemniana konferencja utworzy 

ałą komisję dla spraw kolejowych. Konferencja omówi | 
p taryfowe i obmyśli środki zapobiegawcze od- 
działywanin kursów walutowych na stosunki. komuni- 
kacyjne. Artykuł siódmy zwraca się do Ligi Narodów 
z prośbą o urządzanie co pewien czas ankiety rzeczo- 
znawców celem stwierdzenia postępów z komunikacji, 


Genua. (PAT) Wczorajsze dzienniki wieczorne za- 
imieszczają oświadczenie przedstawiciela litewskiego w 
Rzymie, członka delegacij Htewskiei w Genui Saulisa, 
zaprzeczające pogłoskom, jakoby w Genui toczyły się 
obecnie tajne układy pomiędzy delegacją litewską a 
ministrem Skirmuntem w sprawie rezygnaci Litwy z 
Wilna w zamian za przyznanie Litwie Kłajpedy. Żadna 
układy „ani oficjalne — powiada komunikat litewski -— 
nie toczą się i nie mogą się toczyć w tej sprawie z tej 
prostej przyczyny, że Wilna jako stolica Litwy nie mo- 
że stanowić przedmiotu targów. Zaznaczyć należy, iż 


w kołoch konferencji wcale nie spotykano się z pogło- 
skami, 


jakim a iet AL e, litewska. 


Nie eala ani obawy, ani gniewu, a Malemute Kid 


zznos4 się ad śmiechu, widząc jej równowagę. Król 
czuł się przygnieciony, pobity: jego to przecie zwy- 
czajna kobieta ze szczepu Siwasi szłą przy nim. 

„Chodź“, rzekł wreszcie. „Chodź do domu“, 

„Przepraszam cię", odpowiedziała. „Przyjęłam 
zaproszenie r. Harringtona na kolację, Nadto jeszcze 
mam zamówione tańce.“ 

Harrington podał jej ramię, by ią odprowadzić. 
On nie okazał naimniejszego sprzeciwu przeciw temu, 
zaś Malemute Kid przez ten czas obrabiał go na ubo- 
czu. Król Circle City był odurzony. Dwukrotnie ręka 
jego chwyłała za pas i dwukrotnie Kid zebrał się w 
<obie, by nje wybuchnąć; tymczasem tamta para swo- 
bodnie przeszła przez drzwi do sali jadalnej, gdzie po- 
dawano ostrygi bo pięć dolarów półmisek, Tłum sa- 
pał, dzielił się na pary i sunął. Freda zachmurzyła 
się i; weszła z Cal Galbraithem; lecz miała dobre serce 
i miezawodne podniebienie, toteż zmiotłą ostrygi za 
niego, Co mówiła, o to mniejsza, lecz twarz jej naprze- 
mian czerwieniła się i bladła, a w duszy niejedną dzi- 
ką uczyniła przysięgę. 

Sala jadalna napełniła się rozgwarem, który ucichł, 
gdy Cal Galbraith szedł do stoiu swej żony. Od chwili 
zdięcia masek znaczne ilości złota stawiana na to, żak 
się ostatecznie sprawa zakończy, Każdy czekał z za- 
partym tchem. 

" Niebieskie oczy Harringtona pilne dawały bacze- 
nie, a pad obrusem jeden Smith i Wesson (rewolwer 
tei firmy) leżał na kolanach. Magdalena patrzyła od 
czasii do czasu. nie ckazując ciekawości. 

„Czy mogę — czy wolno prosić cię o najbliższą 
turę?" wyjąkał król. 

Małżonka królewska rzuciła 
i skinęła glowa. 
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TEATR WIELKI. 

W piątek 28 kwietnia o godz. 730 „Sprzejana narze- 
czona* opera. h 

W Sobotę 30 kwietnia o g, 330 „Krakowiacy i góra- 
e*. O g. 739 Wierna kochanka”: 
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ci bieżące. 


Lwów, 28 kwietnia 


TEATR MAŁY, 
W piątek 28 kwietnia i w sobotę 2% 


kwietnia © g. 
180 Kontrolor wazodów sypialnycu* 


TEATR NOWOŚCI. 

A W piątek 28 kwietnia O 
jacho, 

... We soboę 29) kwietnia o godz. 
ści* operetka. 


g. 730 „Daina w gronosta- 


730 „Szat milo- 


a 


BBDLLO. „MARYA TUDOR‘ dramat z czasów sro- 
giej królowej an _ieiskiej. 


Teatr litoart, „UI“ — program od 28, kwetnia: 
1) Część koncertowa: A. Kitschmąnn i M. Windheim 
Bronowski, Mirski Wilkoszewska, duet  Barańskich. 
2) „Edmee“, impresia hinduska, 3) „Chammer i Ska“, 
prawdz. zderzenie, Pekoracie pędzla proi. Krup- 
skiego, 


m przy Mi 


Biuro Konceriawe M. Tuerka 


Wtorek 2 maja: Józef CETPRER, skrzypek 

Piątek 5 "majać WIESE ÓR ONSTOWY i 
r. E. STEINSEREER (fortepian) 
Ur. Ke LILINTHAL (wioiouczela!. 


— Polskie Tew, Filozoficzne, W sobotę 29. bm. ed- 
bedzię się o godz. 8 wieczorem w Seminarjum filozof. 
229 posiedzenie naukowe, na którem prof. dr. Ryszard 
Ganszynie c wygłosi odczyt pt. „Historyczne stanowi- 
sko Pitago rejczyków i orfików* 

.— Z Towarzystwa prawnie z280, Walne Zgromadze- 
nie T-wa oadbędzje się w sobotę 29. bm, o godz, 6.30 
wiccz. wi Kom, Kodyf. (st. uniwersytet), Ze względu 
na ważne sprawy pożądana obecność wszystkich człon- 
ków, 

W piatek 28, bm. o godz, 6.30 wiecz. odbędzie się 
w Kom. kodyf. (st. uniwersytet) odczyt p. W. Rappego 
„O rro'ekcie ustawy gminnej j ustawy o Trybunale ad- 
ministracyjnym", ` 

— Przylemna posada. Według wiadomości z Mini- 
sterstwa spraw za; ama ych p, Stanisław Srokowski 
został mianowany konsulem PTE w Hamburgu 
i rówyocześnie inspektorem plucówck konsularnych w 
Niemczech, krajach skandynawskich, w Holandji j w 
Kłajpedzie. 

— Z Mażopolskiego Tow, Ogrod czego, 
bm. (niedziela) odbędzie się o godz, 5 po poł, odczyt 
„O odżywianiu się roślin* p. Dr, Henryka Rübenbau- 
era przy ul, Kopernika 20, podwórzec, parter na prawo. 

„Wspólne Święcone* Towarzy. stwa odbędzie się 
dnia 2. maia br. o godz, 8 wieczór w wielkiej sali stow. 
„Gwiazda” przy ul. Franciszkańskiej 1. 9. 

— Wiadomości ł list od rodziny p. pułkownika Ja- 
strzępskiego poda Dr. Marek Piekarski, Krzemieniec, 
Liceum. 

— „Hiszpańska mucha“ rozśmieszać będzie publicz- 
ność w niedzielę wieczorem w Sokole-Macierzy. Druh 
Frydrych i zegrany zespół, stwarzają jak wiadomo ty- 
py, witane zawsze burzą oklasków, Bilety po cenie 
300, 2060, 150 į 100 mkn. są do n="bycia „w kancelarji So- 
koła-Macierzy od godz. 7—8 wiecz, odłeg, kwietnia br. 

— „Krakowiacy į góraje*, Staraniem Komitetu roz- 
rywek dla młodzieży odbędzie się w sobotę przedsta 
wienie „Krakowieków i górali“ w nowej zupełnie ob- 
Sadzie, Ponieważ na soboinie przedstawienie Kurato- 
rjum szkolne rozsprzedało już wszystkie bilety, zgła- 
szać się należy po wstępy na drugie przedstaw” enie 
już do wspomnianego Kuraotorjum. 

— kKarpack'e Towarzystwo Narciarzy urządza ma- 
jówkę na nartach, z wyjściem na Fiowerlę w Czarno- 
herze, Wyjazd w niedzielę 30..bm o godz, 8, powrót 
we środę 3. maja o godz. ii.45. Wycieczka Tow., 
która bawiłą w ostatnich dniach w Gorgonach, stwier- 
dziła znakomity stan Śniegu od 850 m, w górę. 

— Zbiórka'3-g0 Maga. Komitei obchodu 3-go Maja 
zawiadamia, że Kom'sia finansowa Komitetu wyda- 
"wiać będzie puszki składkowe * legitymacje w ponie- 
działek, dnia 1 maja br. od SOS 4—6 popoł. w lo- 
kału Związku okręgowego T. S. L. (ul. Fredry 3, I p.) 
Komitet zwraca się z goraca prośbą do wszystkich 
organizacyj i osób którytn drogą jest oświata ludu 
polskiego, ażeby zechcieli najliczniej zgłosić się w po- 
wyższych godzinach po odbiór puszek. 

— Staran'em Organizacii Narodawej Dz, IV miasta 
Lwowa odbędzie się wspólne „Swięcone* w niedzie- 
ie. ćma 30 bm .o godzinie 1 w południe w sali uk 
Pańska 11, I p. — Zarzad zaprasza uprzejmie repre- 
zcentantów wszystkich inuych organzacii.  iakoteż 
pokrewnych towarzystw, — Wspólny udział zespołu 
mandalinistów „Dźwięk“ zapewniony, 


A 


Dnia 30-go 


— Inwatdoki sklep tytoniowy we Lwowie., W mar- 
cu 1921 roku otworzyła Dyrckciż Okręgu Skarkowe- 
go we Lwowie iuw alidzki sklep tyton 1owy we Lwo- 
wie, z którego dochód obracanyvm być ma ma zapo- 
mogi dla inwałidów i wdów 


9ł z dnia 29 kwietnia 1722. 
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Ne iest to hurtew nia tytowowa. jak inne, ale 
sklep, w którym poiedynczz Urzędy Państwowe, ich 
oddzizły rozmajte akon finansowe spółki han- 
dlowe i kcoperatywy, mafa zaopatrywać się dla swn- 
ich członków w wyroby tytoniowe li tylko na asy- 
gnaty, wystawirne przez Dyrektora Okręgu. Skarbo- 
wego i przez Izbę Szwbową we Lwowie. Sklep więc 
ten nie jest huriorw:ńa, która małym trafikantom wy- 
daje wyroby tytorńowe, a za pośrednictwo bierze: 
olbrzymi procent, ale sklop ten właściwie jest roz- 
dzielnikiem przeznaczonego z góry kontymrentu ty- 
tomfowego przez Dyrekcię Skarbu między zglaszają- 
ce się instytucje i Urzędy, a znikoma resztka mieroz- 
dzielona idzie na drobną sprzedaż, odbywająca się 
codziennie, jak świadczy ogonek przed sklepem 
przez cały mesiac, a nie jak w innych trafikach i 
hurtowniech, tylko sporadycznie. i 

Sklep ten otrzymał bardzo małe, niestosunkowo 
do inych hurtowni, procentowe wynagrodzenie za 
prowadzenie tego interesu, bo zaledwie 14 proc. 
obrotu ira koszta administracji wynajem lokalu, za- 
rłatę personalu i amortyzację włożonego kapitału 
avrotowego, ale za to 67: prac. obrotu oddawać musi 
na cele zapomóg dla inwalidów i wdów. 

Od 1 marca 1921 do końca marca 1922 rozdzie- 
lono z dochodów iego sklepu pod kontrolą i wedle 
rozdzielnika Dyrekcji Skarbu na zapomogi dla iwa- 
lidów i wdów 16,538.222 Mp. 90,f, która to suma 
przez rok istnienia tego sklepu jest naiwymown'ej- 
szym dowodem żywotności tego zakładu i nie dziw, 
że suma ta jest solą w oku dla innych hurtowników 
} tref kantów, chcących przelać tę sumę do własnych 
kieszeni i inscoenizując w tym celu nagonkę na te 
instytucję. W interesie całego społeczeństwa leży 
rozszerzenie agend tei instytucji, bo kwota wykazana 
dla wsparcia inwalidów į wdów jest tylko częścią 
tscsunkowio do R innych hurtowni. 

Jako przedstawiciele Stowarzyszenia inwalidów 
zbadałiśniy na ADS prowadzenie tego sklepu bo 
izko interesowani w rozdzale zysku, clicieliśśmy mieć 
dokladny obraz tego przecsiębiorstwa i po zbadaniu 
wszechstronnem przyszliśmy da przekonania, że taká 
właśnie sposób sprzedaży, jaki zaprowadzł w tym 
sklepie tvtoniowym Dyrektor: Okręgu Skarbowego 
Wp. Jorkasch-Koch, jest jedynie racjonalny, uniento- 
Żliwia nadużycia puszczania na pasek wyrobów ty- 
toniowych i przysparza suniy tak wielkie, jak wy- 
kazuliśmy na wsparcie dla inwalidów i wdów, 

Nie wiec nam wolno będzie na tem miejscu wy- 
razić w imieniu inwalidów nasze serdeczne podzięko- 
pige Izbie Skarbowej i Dyrckcji Okręgu Skarbo- 
wego za uruchomienie tei instytucji. a mamy nic- 
beser nadzieję, że odnoŚśne instancje rzadowe pójda 
temu sklepówi na rękę, udzielając mu większej ilośc! 
wyrobów tytoniowych, tek, by procent na zapomogi 
mógł wzrastać, a sklep rozwijać się ku pożytkowi 
inwalidów, 1809 


SI 


du 


z tranedii rodzinnej, 

We środę wieczorem o godzinie 11 rozegrał się 
przy ul. Gródeckiej 54 krwawy enlog tragedji ro- 
dzinnej, której tłem były nieporozumienia i rozterki, 
nurtujące od dłuższego czasu między Leonem Ste- 
czyra, maszynistą kolejowym, a żoną jego, Paulina. 
Wynikiem tych niesnasek byla sprawa separacyjnt, 
wniesiona przez Steczynową we wrześniu 1921 r. 
obok której pozywała ona męża kilkakrotnie o różne 
pretensje. Jedna z takich rozpraw we Środę została 
cdroczoną, poczem wieczorem udał się Steczyna do 
mieszkania swej teścowej. Józefy Zającowej, u któ- 
rei przebywała jego żona, a gdy były one w teatrze, 
czekał na ich przyjście i wówczas strzelił do szwa- 
growe Stemistawy Zaijącowej, poczem skierował re- 
wałwer w stronę teściowej. a gdy ją zasłoniła wy- 
chowanka, Maria Jóżkówna zranil ją w gardło, a na- 
stępnie zranił teściową ciężko w skroń. Szukał za 
żona. a gdy ta skryła się u sąsiadów, zbiegł czem- 
prędzej na ulicę, gdzie na krzyk dozorczwej Kowal”- 
wei: „trzymajcie mordercę, zastrzelił trzy kobiety?! 
— posterunkowy i dwaj agenci Dom i Róg przytrzy-l 
mali Steczynę i odprowadziłi go da Koinisarjatu poli- 
cyincgo, 

Przez kilka godzin przesłuchiwał Stecynę wczoraj 
prowadzący śledztwo kom. Stoików. Steczyna złożył 
obszerne zeznania, w których oświetł'ł swoje przeżycia 
z osiatnich czasów i wyjaśnił tło Sprawy o tak tragicz- 
nymepilozu wczorajszym. Z żoną nie mieszkał od wrze 
śnia, dwoje dzieci, 12-letnjiego Tadeusza i 7-lelmą Mic- 
czysławę dał na wychowanie, 


Szczególnie ostre formy przybrał stosunek Sieczy” 
nów — pod wplywem wyłonowcgo irójsąta małzeń- 


skiego —- którego widoczne sputk? — jak zezna, Ste- 
czyna — miały nań podziałać druzgocząco, Po odro- 
czonej wczorajszej rozprawie, postanowił udać się do 
żony i zniewolić ją de porozumienia, gdyż oddanie dzie 
ci na wychowanie j koszta procesów zruijnowały go zu- 
pełnie, Liczył się z możliwością, jź iego zabiegj nie 
doprowadzą do cełu i w tym wypadku postanawij za- 
strzelić teściową, w której widział przyczynę njesia- 
sek rodzinnych. W ostatniej chwili zabrał rewolwer a 
rczgoryczory tem, że teściowa z córką poszła na pre- 
mierę do teatru, postanowił kres położyć ich życin, Żo- 
nę szwagra, Stauisławę postrzelił, myślał bowiem pœ 
śród ciemności, że to iest jego Żona. Czynu dokonał z 
zupełną premedytacją i iłuvmaczył go wielkiem rozdraż 
nieniem, Spowodowane: roziterkami, wśród których 
żyć musiał w ostatnich czasach. 
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dium Rady ministrów. 
(W myśl Ślubów Jana Kazimierza, —- Wntosłą nagte. W $ 3-cim, określającym wydatki na komorne, 


m Zmiana opłat wodociągowych Š Delegaci do Zwią- Wydatki na dzwy cza ine | opał, światło, utrzymanie porządku, konserwacje, ine 


; ; 5 5 stalację i drobny remont do powyższych 3 mini- 
zku miast polskich. —- Dzierżawa gruntu, — Dotącje W nas Zy m budżecie. sterstw przybywa jeszcze nrnisterstwo sprawiedkwo- 
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s a aa Osobliwością naszego hudżetu rozchodowego jest ca W zwykłych wydatkach biurowych (§ 4-ty) aż 
| Porządek dzienny wczorajszego posiędzerła obej | Pdmierny stosunek wydatków nadzwyczajnych de 1} ministerstw zalicza część swoich wydatków do nad 
mowal zaledwie 9 spraw, zdawało się zatem, że zosta- zwyczajnych, które mają się do siebie jak „L:3. zwyczajnych, zaś w zwyklych kosztach padróży (8 5) 
nie cały wyczerpany, Tymczasem z powodu opłat wo” W poszczególnych częścach budżetowych wydat | czyni to 7 ministerstw. 
docągowych rozwinęła się tak obszerna dyskusją, ża ki nadzwyczajne wyrażeją się w cyfrach absolutnych * W $ 6-tym (zasiłki, stypendja etc.) wydatki nad- 
mimo przeciągnięcia się obrad do godz, 10 — nie zdo- | | Procentowych do ogółu wydatków. (sumy zwyczaj zwyczajne figurują w ministerstwach: spraw wojsk. 
łano wszystkich spraw załatwić. nych i nadzwyczajnych) iak | wid p wyznań relig. i ośw. publ. zdrowa publiemego, sztu- 
Zresztą przebieg obrad był następujący. 1. Naczelnik Państwa 2,000.000 30 ki i gay, Pe. = eki p aA, | 
Prezydent Neumann zagajając posiedzene, zapra- 2. Sejm ustawodawczy 10,000.000 2.0 H AA Š T-ym (wy Keia, ucie e G peee 
sił Radę m, na nabożeństwo ku czci N. P. Marji Kró- | 3. Kontrola Państwa 23,310.000 33 | ÓW nadzwyczajnych tylo ministerstwa: „przemysłu 


jawej Korony Polskiej, które odbędzie się w niedzielę | 4. Prezydjum Rady ministrów  9206,058.549 460 | handlu, Wyzn. relig. j ośw. publ. i główny urząd 
7. maja w kościeje katedralnym o godz. 10 rano, W dniu | 5. M. Spraw zagranicznych _ 4.612.849.921 38.6 | Ziemski, 


0 oc go PATI toz EO l „waskowych 1 S76lS26 A GTE | IŚ de Bój © s lis 
Nastepnie r, Thullie w imieniu sekcji II. (budowła . „ wewnęt:znycł 1.501,768.539 5.0 y h = 
nej) postawił dwa wnioski nagłe, W pierwszym wnło” g M AA AEN EW 1 mó sę WYCH "wydatków w rubryce „nadzwyczaąl- 
T fiie eeM aaie akih 10. M. Przemysłu i Handlu 1,663.642.589 50.0 Nawet z funduszu dyspozycyjnego ($ 10) m'nister- 
ustawy budowlanej która ciągnie się od lat 30, a dalej 11. M. Kolei i 35.015.883.500 20.6 | stwo spraw zagr, zaliczyło 500 miljonów do wydatków 
by na porządek dzienny przyszła wreszoe sprawa wo 12. M. Rolnictwa i dóbr pań.  2.360,894.968 15.7 nadzwyczajnych. 
dociągów. 13. M. Wyznań R. i O. P. 5.196,0383.541 10.6 Powyższy wykaz obejmuje tyko drobną cząstkę 
a powied ; 14, M. Poczt i Telegrafu 5.299,934.000 35.3 | wszystkich wydatków nadzwycząjnych, których w ca- 
Prezydhać = a, że co do ustawy budo- | 15. M, M. Zdrowia publiczn. 3.234,869.994 44.0 | tym budżecie jest kilkaset. gdyż rozmiary artykułu 
wanej to ona jest w toku i niedługo przyłdzie na po | 16, M, Sztuki i Kultury 178,475.000 53.0 | dźennikarskiego tle pozwalają na omówenie wszyst- 
rządek dzienny, co do wodociągów zaś, sprawa ta jest | 17, M, Robót publicznych :6.631.110.000 70.5 | kiego na raz. Naprzykład, ten dział wydatków w mi- 
przedwczesną, bo brak kredytu na budowę nowych ru | 18, M. Pracy i O. S. 5.724,516.000 71.3 | nisterstwie spraw wojsk, daje bardzo obfity materjał do ` 
rociągów, A Giówny Urząd likwid. 688,652.414 100.0 asy, stycznych rozmyślań, zwłaszcza, £e to mim- 
W rezultad pierwszy wniosek uchwalono, drugi „  Ziemsk , 173.850.000 5.8 | sterstwo pochłonęło aż 38 proc. z całego budżetu nad- 
zaś upadł. 21. M. b. Dzielnicy pruskiej 201,750.000__835 | zwyczajnego. 
Z porządku dziennego r. dr. Pamtyński referował 151.650,607.193 25.6 | Tegoroczny nasz budżet przewiduje defcyt ogól- 


Klasyfikacja każdego poszczególnego wydatku do | ny w kwocie 133,013,595.169 marek, a ponieważ obec- 
tej lub innej kategorii jest rzeczą dosyć dowolną, za- | re ceny rzeczowe i welutowe (z wyjątkiem maret 
leżną od eickiu, jaki chcemy taką klesyjikacią osią- | niemieckich) są już o 36 proc. wyższe od tych, jakie 
gnąć. przyjęto za podstawę do obl czeń budżetowych. prze- 

Technik zalicza do inwestycji tylko nowo.stwo | to jest uzasadniona "obawa, że rok 1922 zamknie się 
rzone trwałe obiekty, pomnażające ogólne dobro ma- | niedoborem 300 miliardów, o ile jeszcze w tym roku 
rodowe, a więc nowe budowie, zakupione grunty, bu- | nie będą wynalezione nowe źródła dochodów ! nie zo- 
dyski, maszyny i instalacje. Rachmistrz zalicza do wy” staną, wprowadzone w życ e nadzwyczajne oszczędno- 
datków nadzwyczajnych tylko te, które zdarzają sę | Śc! przez skasowanie kiiwu zbędnych ministerstw i kil- 
sporądycztie i me powtórzą się w następnych latach. | ku szkodliwych urzędów (Urząd wałki z lichwą, głó- 

Polityk nie widzi, lub nie chce widzeć tych pod. | wny Urząd z emski i inne), pochłaniające razem poka- 
staw zdrowej gospodarki ; manipuluje poszczególnymi | źną Fczbę miliardów. 
wydatkami zgodnie z aktualnymi widokami swej poli- Qtóż w tych warunkach usypianie społeczeństwa 
tyki. Zwłaszcza przy deiicytowym budżecie dążność | przez sztuczne zmniejszenie istotnego deficytu, który 
każdego mnistra do zmniejszenia niedoboru w swoim | naiprawdopodobniej zostanie pokryty nowym potopem 
resorcie jest zupełne zrozumiałą i byłaby chwałebną, | em syjnym, uważam zą wysoce szkodliwe. 
gdyby wykazała faktyczne zmniejszenie deficytu, a Stokroć lepłej znaś calą grozę niebezpieczeństwa 
nie pozorne, Otóż radmierie posiłkowanie się katego- | i szukać środków zaradczych, niż odwracać się od nie 
rją wydatków nadzwyczajnych jest jednym ze środków | go za przykładem strusia! 
do pozornego polepszenia budżetu. Inżyw'er Józet Jaskólski. 

Wszystk e ministerstwa z wyjątkiem kolejowego. f 
zaliczają do wydatków uadzwyczainych „remont ka: GIEŁDA LWOWSKA. s 
pitajny", To wyrażemte żywcem przeniesiono do na- Ogólna tendencia chwiejna. Waluty i dewizy 
szego budżetu z rosyjskiej terminologii i powinno iak | dosyć ożywione szczególnie dolary, które były dziś 
najprędzej być usunęte i zastąpione „gruntowną na- | Poszukiwane. 


sprawę zmiany taryfy oplat wodociągowych. Wobec 
tego, że zarząd wodociągów przynosi 86 milj. marek, 
deficytu. postanowiono, ne naruszając , dotychczaso- 
wego podatku wododągowego podwyższyć opłatę za 
wodę, pobieraną według wodomierzy od 90—260 ma- 
rek od jednego metra kubicznego, Nadto referent po- 
stawił wniosek pobierania opłat wodocągowych od 
automobili, koni, powozów, wozów, ogrodów ł oranże” 
rji zastrzegając jednak przytem, by Magistrat opracn- 
wyjąc rozporządzene w sprawie opłat od ogrodów, 
tak obliczył te opłaty. by one nie dotknęły ludności. 
W ten sposób spodziewa się miasto pokryć niedobory. 
Takie same opłaty uchwalono niedawno w Krakowie. 

Ned referatem tym rozw'nęła się przeszło godzin- 
m. dyskusja, w której zabierało głos Kilkunastu ra- 
dnych, postawiono szereg odniermych wniosków, w 
rezultacie jednak przeszły wnioski referenta, z 

Z kolei w myśl referatu r. Pierożyńsk' ego wybra 
no tych samych delegatów do Związku miast polskich, 
a to: rr. dr, Próchnickiego, dr. Lówenkerza, T. Ryhic 
kiego, dr. Wereszczyńskiego i SŁ Majerskiego, Co do 
wkładek zaś uchwalono złożyć ie na razie zaliczkowo 
w sumie 165.000 Mk. dopóki Związek, który zbiera się 
niebawem, nie oznaczy wysokości wkładek. 

W myśl referatu r. Hóflingera uchwalono wy- 


- s prawą". Akcję bankowe i papery lokacyjne bez obrotów. 
dzierżawić mtenisterstwu robót publicznych 52 morgów Co rozumie się pod remontem kapitalnym, obia- W akciach przemysłowych nieznaczna zniżka. 


gruntu na Bogdanówce na rozszerzenie fabryki goto- 
wych domów z tem jednakże zastrzeżeniem, że rządo- 
w: nie wolno gruntów tych poddzierżawiać. Czynsz 
ustanowiono miski, bo tylko Ćwierć metra żyta od mor 
gi, rząd jednak po 25 latach ma oddać miastu na wła- 
shość pozostałe na tym gruncie budynki, 

Wkońcu w myśl referatu r. St. Majersktego uchwa 
lono wyrazić radość z powodu zamaru rządu otwar- 
cja we Lwowie Akademi. exportowej i przyczynić się 
do kosztów dotacją 1,500.000 marek. 

R. Wereszczyński postawił dodatkową rezolucję, 
hy, gdy fmduste na to pozwolą. dotacie tę podwyż- 
szono e dalej polecałąc prezydium, by poczyniło sta- 
rang o Stworzenie we Lwowie państwowej szkoły ję- 
zyków wschodnich (uchwalono), 

Uchwalono dalej wniosek r, Sudhofa, by przez 
wybór dwóch delegatów do kuratorium Akademii za- 
pewnić miastu wpływ u2 nią. 

Na tem o godz, t0-tej zamknięto obrady. 


Śnia naprzykład projekt robót w koszarach „Czerwony | Chodorów,  zacząwszy kursem 3425, obniżył Sie 
Klasztor“ we Lwowie. gdzie kosztem 10.115.000 Mk. | z końcein gieldy na 3400. W Krakowie płacono Cho- 
mają być zrekonstruowane wyciiodki, okna, drzwi ł dorów po 3450—3425. Polska Nafta z początkowego 
piece, częścowe ułożenie nowej podlogi i wysząrowe- |, Kursu 2025 obniżyła się na 2000. Sporadyczna traus- 
ne ściany i sufity. "akcja w Ziełeniewskim po 6400, „W: Krakowie kurs 
Wszystkie ministerstwa zaliczyły remont kapital- | 4908—6300. ? ; 
ny caisowice do wydatków nadzwyczajnych, ale mi- Liczniejsze transakcje w O'kcsach po 6075, 6030. 
nisterstwo skarbu w- upięjcszaniu budżetu poszło je. | (025. Em. I 5960. Parowozy płacone wczoraj pa 


szcze dalej i zaliczyło wszystkie remonty kapitalne do m a 200, bczey 080 
inwestycji!!! 

Beert s, wsze wprawy butków pono | „„, Wyslac i dewiach ożywione obroty, Ste 
szą ich wartość. ale to jeszcze nie dowód. Że v ydaiki | (m, 3900, 3940, 3935. Korony czeskie. 75:35. Berlin 
na nie są nadzwyczajnymi, a tembardiej inwestycyi- | 1420, 1415 1430. Wiedeń utrzymuje się "na 51-40-- 
nymi. Z pewnością tegoroczna naprawa obejmuje tyl | 5175. Praga 76. Bruksela 332, Zurych 765. Floreny 
ko drobną część wszystkich budynków rządowych i | polen Pr A AG U ga . ęż 
dlatego będzie powtarzała się w latach następnych aż | | wegłu telegrafjcznych kursów notowano: Dolary 
do naprawienia wszystkich, poczem przyjdzie koleina | merykańske 3030, 3050, trans. 3940. Wiedeń 52— 
naprawę tych, które zrekonstruoweno w roku bieżą- | _ 53, trans, 52%, Prega 77. Berlin 1410, 1440, 
cym itak w kółko i w nieskończoność. trans, 1420, „* f 

To też ministerstwo kołei całkiem słusznie zali- V. Waluty. Ruble carskie: po 100 rb. 220— 260 ——=— 
czyło swój remont kapitalny (D I. par. 9, poz, 2) do | 500 rb. 220%— 260 „drobne 80— 100—, Ruble Dumskie 
wydatków zwyczałnych, co zresztą czyni i w całym | (po 10%u) 35— 45—, (po 250) 20:— 466—, Ruble dum- 


i k Ażnieni sszyst. | skie kierenki (pe 101 15) ——'10 =*15, Karbowańce po 
szeregu mnych wydatków w odróżnieniu od wszyst 100) > 3—. Grzywsy (po 500 i wvżej) 4—  8*— 


TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONII. 


Waszyngton, (PAT.) (Radio) Tokio nawiedzone | Yeh inych ministerstw. j; Franki franc 330—, 366 — Franki szwaje 700— _75%— 
zostało wczoraj silnem trzęsieniem ziemi. które po- Jaki chaos panuje w klasyfikacji wydatków, dowae | Funty steri, 16200— 1720%—, Dolary amerykańskie 3850-— 


dzi poniższę zestawienie, obejmujące tylko te paragra- papay Dolary kamndzjękie 3707" a WS 
A +4 » RS ; 3 mieckie po U DS 50, pol 5 00, 
1y, które Sq Kij kra ystkich mir ster stwach (drobne) I15€ 125), Lei rumuiskie po 500 2050 
i z których żądna część nie pow ona figurować W Wy- | 2350. drobne 2550 21:50, Liry włoskie 205--, 220:— 
datkach nadzwyczajnych, gdyż wszystkie są typowo | Czeskie korony (na ~- 00 —--08) 1200 7600, St 9pię 


przodz? wybuch wulkany Asama Yama, leżącego a 
10 mil na północny zachód od miasta, Znaczna liczba 
mieszkańców straciła życie. Szkody są wielkie. 
Uszkodzeniu uległ także gmach ambasady amerykań- 


O EG ZOO ZZA AA O ZOO O R YA O EG NN e 


e y= A R PREZ U ET =æ- ——*-, Korony austr. niem. stempl. —0 48 0 32 — 
Jokoha sieni p zwyczajny mi, > 
skiej, Również w Jokoh = trzęsienie ziemi SI kaka Z 8 : i, ky A y fet P VL Dawizy. Londyn 16250— 17250 —, Paryż 335 — 
dowało znaczne spustoszenia. Cała dzielnica chińska . 1-go, oznaczającego płace, tylko misterstwo | ses Żurek: JIS | hsa or a Ad 00 
jest zniszczona. Wodociągi sa zasypane, | spraw zagranicznych zaliczyło część wydatków do | Wiedeń 650 053, Berlin 1325 1425, Nowy Jork 
ZEE ! nadzwyczajnych. 3800 —3900*— Medjolan 205° — 220, Bukareszt 26:50 2850 


Młeda inteligentna Rosjanka | BRA PODATKI OKOLICZNOŚCIOWE: 


poszukuje posady do zarząlu domu w m'ejscu „lab Ue sej | Garnitury i przybory SE pisania ze szkła kryształowega 
t 


DANORODNE SPAWANIE METALI 


1807 wykonują i A ; 3 f ka 

echan. Warstaty słusarskie Spółki Akcyj- | Lys 3 OTSU -ap „SOBA wn R NĄ ANIE KR y Hh (ER MAT Lwów, 

nej dla przemysłu budow. dawniej J Lewiński Prakiy kajęf (D chrześć. do nauki techniki dent po- U x cy A WIE, 
Lwów, ui. Potockiego 58. > 


trzebny do lustytutu dentystycznego. L | Magazyn porcelany i szkła, ska! srebra chińskiego i wy- 
R 1804 


ENAA 20. rabów kucnenuych 


KA słynny łupek asbesto-cementowy, patentu Lud- 
wika HMatscheke, wyrabiany z najlepsz-go asbestu i cementu; 


“LOWO roLSKIE" Nr. 51 z gnia 


w wielkim wyborze na 

ubrania męskie, sporto- 

we, płaszcze, zarzutki, 

kostjumy, płaszcze dam- 
skie i t. p. 


SFRZED AZ. 
det}icznie połeca M. 
Lwów, pa- 

1742 


narwamizma LUPNO I 
TŁ składane hurtownie i 

Przesła Kierski handel towarów żelaznych 

saż AMlikolascha filla Tarnopol. 

p dachowa w najlepszym gatunku hurtownie i detaj- 
apa licznie poleca M. Kierski handel towarów żelaznych 

Lw-w, pasaż Mikolascha filia Tarnopol. 1743 


Bufo - 
wne do administracii pod , 
bliższe Szczegóły. 


alat | woale, przeró ski po'eca magazyn Eugenii 
Kap elusze, Drojowskiej Halicka 20 I. 1791 


Pet 1 ki krup? arki autematyczne, najlepszej patentowanej 
pria | konstrukcji, natychmiast ze składu poleca „Rol 
incustria" S. A. Lwów, Fredry 9, telef. 653, Żądać ofert i 


prospektu. 1611 


M f ropne od 6 do 120 nP. Maszyny młyńskie ka- 
A gry n:ien e, teansmisje, pisy po cenach konkuren- 
cyjnych po! eca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 1735 


B ih ry młylsk de pierwszorzędny fabrykat czeski — 
SMIEME w (Trapp), oraz kompletne zeskta v do kamie- 
ni, natychmiast ze składu poleca „Relindustria” S A. 
Liw. w. Fredry 9, telef. 653. Ządać ofert. 1610 


emmm POSADY POSZUKIWANE. nuwsuwm 
R Angeg adwokacki Polak poszukuje adwokata celem 
qant yad założenia współnej kancelarji, p siada w śród- 
mieściu mieszkanie odpowiednie na kancelarją. Zgłoszenia 
Dr. 8. zd ninistracja. 1789 


wamama MIESZKANIA. 


różnych pokoi dla solidnych EINA 
Keszkania lokatorów poszukuje Gai.cyjskie biuro Ko- 
pernika 22 telefon 446. 1665 


kamionetka kryta z 2 bocznemi tów. na płatfor- 
mie marki Ford do sprzzdania. Zgłoszenia listo- 
„xamionętka* poczem róż 


mer z obfitem utrzymaniem, największy 
Pokój Iug (a, kom ort, wynajmie zamożnym: „Żie- 
mianin* Zetii 32 A (prawy parter). 1808 
gba i 1 omg ZĘ ZZ ZZO RZE OZ WE ZOZ COC REAR W CO W 
mman NAURA I WYCHOWANIE. 


No ay kurs kroju i szyca rozpoczyna się od I maja — 
UWY Jolanda" Staszica 8. 1681 


1784 


na nowe kursy handlowe dia dorosłych, ranne i wieczor- 
'ne (księgowość pojed. i podwó na i t. d.) przyjmuje się 

cGdziennie od 10—12 i 4—6 wiecz. od 1—i6 maja br. 
llosć miejsc ściśle egraniczona. — Osobne kursy dla abi- 
turjentów. — Dla zamiejscowych system korespondencyjny. 


Konc. Prakt. Kursy Księgowości 
Z. Oiszewskiego, Lwów, Kurkowa 38. 


Podralia ja 


pończochy w najkrótszym czasie „Kalos* 
pernika 14, 12, za bramą. 


1768 


Do matury gimn. T 
i , ropetetytorjum francuskie "2: 
od 1 maja E 
„ECOLE REFORME“ E 
Pañska 14. 1658 


Redaktor odpowłiedzialny: Tadeusz Fabiański, 


najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za istotnie 
RZ RZECZE OEMIOTTWĄŁĘ, = -=a 
Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykulu w każdej ilości 

z na Wschodnia Matano skę wyłącznie i jedynie drez firmę: 


ŻORSZOWSBRBEI i S-ka 


Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, dachawek i wszelkich innych mat. hudowlanych 
Lwów, Bouriaraa 3 Mię a Batoregoj 


T kuchenne 


po najniższych cenach Rci isfieiice 
od roku 1808 


Przedsigkiersíiwo Przemysłowo - Handlowe 


inž. JAN. A. A AE 


Lwów, Bańska 23/15. 


1745 


1782 


ata CaA: 


"Ważne dla 


Nowa zorganizowa aa fabryka obuwia 


mia staia linie 


z Gdańsk 
1800 


w ! STS cd godz. 5 do 7 popoł. telef. 220—87. 


WALIĘ ZGRONARZENIE ( 


Związku oficerów W. P. 


zwolnionych ze służ. cz. Wsehodn. Małopolski 
odbędzie się 1920 


w niedzielę dnia d8 kwietnia 0 11 przednoł. 
w sali QCyniska uficzrskiego ul. Fredry |. 3. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Pomoc dla zdemobilizowanych ofi- 
cerów.g 


5 


cerach. 

4) Sprawy organizacyjne. 

Zarząd zaprasza wszystkich Oficerów 
zdemobilizowauych (rezerwy i emerytów) tak 
miejscowych jak i zamiejscowych, aby jak 
najliczniej jawil się. Wdowy po oficerach 
W. P. mogą uczestniczyć jako goście. 


Gorzelnie 


kompietne, 


Sprawa emerytur wojskowych. 
Zaopatrzenie wdów i sierót po ofi- 


aparaty, kotły, 
maszyny parowe, montaż, 
poleca 1600 


Dom handlowy i techniczny 


PELOT“ Sp ika z ogran, por. 


Lwów, ul Batorego 4. 


kup 
„i BIS“ Lwów, Piekarska 10. 


ACE E jak o ike GAJA i buciki YE wedle E KW .Cryg: + SI SWiA iz Aoc dni 


wmn Nye eaa Żeglugi morskiej Sp. Akc. 


benfrala w Warszawie, uliza Gzachiego 9 — Gddział w Egańsku, ul. Humiegasse 83. 
zawiadamia, że organizuje obecnie a w połowie miesiąca maja b. r. urucho- 
olarętewa między Gdańskiem a Petersbargiemn 


dla przewozu ładunków i pasażerów. 


Fierwszy statek wyłącznie towarowy odejdzie ż Petersburga w dniu 15 maia br. o ścisłych 
zas terminach Odeiścia da'szych statków towarowych i pasażerskich jak z Petersburga tak też i 
a będą we włsściwym czasie podawane perodycznie ogłoszenia. Na powyższej linii ko- 
rzystać będz'e łowarzystwo „Sarmacja“ zarówno ze swoich własnych statków, jak 1 w mare po- 
trzeby i wzmożonego ruchu, ze sat<'w Towarzystwa „Bergenske Baltic. Transports Ltd.“, 
którego współudz:ał jest zapewniony. 

Po bliższe informacje osoby zainteresowane mogą się zgłaszać w Centrali 


„Sarmacja, w Warszawie. ul Czackiego 9, du Dyrektora Łucj»n= Sawi.kiego, codziennie 
Zarząd. 


3% 


29. kwiętrym „Z. 


| AEC AD 


FABRYGLNY SKERD SUKNA 


RADSKIRGRG 


LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO 7. 


(naprzeciw Katedry} 1422 


Kompletna instalacja w najlepszym stante 
składająca się: 1179 
* 1) z meszyny parowej 50 HP. 

2) kotła parowego 50 m? 

3) podgrzewacza pery 20 m? 
4) podgrzewacza przeciw i szy: 
bko prądowego 3.7 m? 

5) dynamo 127 amp. 110 volt 
6) transmisji i kół pasowych 
armatary. 


Przedsiębiorstwo Przemysłowo- 
H-ndlowre 
Inż. Jan A. SCHUMANN 


Lwów, Pańsua 23/54. 
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bd? towarów żelaznych 
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Fabryka Maszyn 318 
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WARSZAWA, ul. Ordynacka 7, Te!. 22—95. 
| źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek. 
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„SARMACJA" Władysław Szulc Dla Biur 
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Z drukainj „Słowa Polskiego” pod zarz, W. A, Skrzyczyńskiega 


